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Rewizja Poczdamu?
„Telegraf" SPD w nr. 126/1 pisze 

m. in.:

„Prawda dawno już postawionej tezy
0 „niepodzielności pokoju" w praktyce 
konferencji paryskiej została udowod­
niona. Pokój w Europie — w szerokim 
znaczeniu tego słowa — nie jest możli­
wy bez zawarcia pokoju z Niemcami, 
podobnie jak pokój z Niemcami, bez za­
warcia pokoju z satelitami, tąjsże nie 

‘byłby pokojem skutecznym.

W dalszym ciągu „Telegraf" powołu- 
je się na artykuł londyńskiego „Times", 
w którym podkreślono „nieodpartą ko- 
n eczność" zrewidowania polityki w sto­
sunku do Niemiec. „Times" stwierdził 
że, na podstawie w międzyczasie zebra­
nych doświadczeń, polityka ustalona w 
Poczdamie musi być poważnie zrewido­
wana. iNa razie przeprowadzono tylko 
negatywne postanowienia. „Zniszczenie 
niemieckiego potencjonału wojennego 
zostało przeprowadzone, natomiast nie 
utworzono niemieckiego potencjonału 
pokojowego, który miał zgodnie z ukła­
dem w Poczdamie zawartym, zagwaran- 

* tować odpowiedni standart życiowy". •

„Times" mówi dosłownie: „Byłoby to 
złą przysługą dla Niemiec, kraj ten 
uczynić w jego biedzie centralnym czyn­
nikiem niezgody europejskiej, a jeszcze 
gorsza byłaby to przysługa dla Europy
1 dla pokoju". („Byłoby dobrze, by „Ti­
mes" z tych słusznych słów wyciągnął 
wnioski praktyczne... ZAP).

„To zdanie — pisze „Telegraf" — 
jest z wielu względów godne uwagi i jest 
podstawą wielu wniosków, oceniających 
obecne położenie międzynarodowe. Ono 
zawiera klucz do najważniejszych pro­
blemów konferencji paryskiej i wykazu­
je, że przy pertraktacjach winien być 
ustanowiony n:e tylko pokój z 5 oficjal- 

wyliczonymi krajami, ale że chodzi 
o włączenie tych państw do rozdzie­

lanych sfer interesów. Te jednak nie 
l'Tlko obejmują całą Europę, ale sięgają 
daleko poza nią. Utrudnia zaś rozmo­
wy okoliczność, że sfery interesów jesz­
cze ni® zostały jasno wytyczone, a o ich 

falenie mocno się walczy. Przy kry-
cznym rozpatrywaniu dyskusji ostat- 

a ~h tygodni ujawniło się, że myślą prze­
wodnią wszystkich jeszcze bardzo prze­
ciwstawnych dążeń jest moment możli- 

* wie najdalej idącego bezpieczeństwa po­
glądów gospodarczych i społecznych. 
Właśnie fakt, że wszyscy uczestnicy wy­
chodzą z tego samego założenia, sprawił, 
iż niejednokrotnie debaty były pełne 
temperamentu.

Jeśli się marsz. Sokołowski wypowie­
dział na Radzie Kontrolnej przeciw ten­
dencji sfederowania Niemiec (kiedy gen. 
Koenig przeczytał zarządzenie o utwo­
rzeniu Palatynatu Reńskiego), to cho­
dziło tu mniej o zastrzeżenie, wynikają­
ce z obecnej sytuacji, niż o przyszłe 
oblicze całej Europy. Praktycznie bo­
wiem dzieje się w strefach zachodnich 
to, co w odmiennej formie dawno już zo­
stało przeprowadzone w strefie wschod­
niej. Znamy już tu niemieckie zarządy 
centralne dla większych połączonych 
okręgów. Dopiero co przeprowadzone 
wybory w Saksonii ponownie wykazały

i
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H.R.N. uchwaliła ordynację wyborczą
W trzecim dniu obrad Krajowej Rady Narodowej, Izba w drugim i trzecim czytaniu uchwaliła pro­

jekt ordynacji wyborczej. Za projektem wypowiedziała się olbrzymia większość posłów w liczbie 306, 
przeciwko głosowało 40 posłów. Szczegóły obrad i referat o ordynacji wyborczej w streszczeniu podaje­

my na Ii-ej i III-ej stronicy niniejszego numern.

Churchill w  roli m &nachijczyka
przeciwko żywotnym siłom nowej Europy

„Prawda ‘ o mowie Churchilla v .

M o-s k w a, 22.9. Dzisiejszą „Prawda" 
przynosi przegląd m;ędzynarodowy pióra 
znanego publicysty Wiktorowa, który w 
związku z mową wygłoszoną w Zurichu 
przez Churchilla >pisze między innymi:

„Im ■perialiści znowu stawiają na Niem­
cy, jako na narzędzie polityczne agresji 
w rękach mocarstw anglosaskich.

W przemówieniu, wygłoszonym 19 bm. 
w Zurichu Churchill nie zadziwił sJUch- 
czy, ani nowością «wo'ch planów, ani 
oryginalnością idei. Wyciągnął on z ar­
chiwum spleśniały, porośnięty mchem 
plan „paneuropy" i usiłuje handlować 
tym zleżałym towarem. Stany Zjednoczo­
ne Europy — oto rada na wszystkie kło­
poty, oto skąd przyjdzie wybawienie.

Churchill nie skąpi pięknych słówek, 
by przekonać słuchaczy, iż przemawia 
rzekomo na rzecz pokoju. Ale Churchill 
nie mówi tego co myśli. Wzywa nie do 
pokoju, ale do wojny. Pojęciu „Stany 
Zjednoczone Europy" nadaje on określo­
ne znaczenie — pisze „Prawda" — cytu­
jąc słowa Churchilla o tym, iż ip'.erw=zym 
krokiem na drodze do rekonstrukcji euro­
pejskiej Todziny narodów powinna być 
współpraca między Francja i Niemcami.

„Tak mówi teraz Churchill — pisze 
dalej „Prawda". — Tak mówili w swoim 
czacie Laval i Ribbentrcp. Stare piosenki, 
®nane piosenki. Kogo chce Churchill za­
dziw .ć? A może on «am się dziwi, że on, 
który niegdyś tak ostro krytykował Mo­
nachium, występuje otwarcie w roli mo- 
nachijczyka, przywołując — jak się sam 
wyraża — „do puszczenia w niepamięć 
historii". Churchill sam s’ę zdemaskował, 
przyznając, że nie protestowałby prze­
ciwko Monachium, gdyby wierzył Hitle­
rowi. Nieaarmo zachwyca się on tym, że 
Stany Zjednoczone postanowiły nie 
opuszczać Europy.

Mowa Churchdla — czytamy dalej w 
„Prawdzie" wywołała złe wrażenie 
we Francji. Nie trudno to zrozumieć. 
Naród francuski nie zapomniał do czego 
doprowadziło Monachium i co oznacza 
dla Francji odrodzenie agresji niemiec­
kiej. Ale w Londynie również mowę 
Churchilla powitano z rezerwą. Nieza­

dowoleni są tam z przesadnej szczerości 
i gadatliwości Churchilla.

„Churchill niczego się nie nauczył — 
pisze „Prawda". — Churchill występuje 
jako wierny sługa reakcji międzynaro­
dowej. Churchillowi oślepionemu złoś­
cią na ZSRR i na demokrację, majaczy 
się , że ma do czynienia ze starą Europą. 
Ale i w starej Europie również Churchill 
ze swoimi planami antyradzieckimi po­
został przy rozbitym korycie. Tym bar­
dziej plany jego skazane są na zagładę 
obecnie. Churchill pozostał tyjn kim 
był — reakcjonistą z gatunku zatwar­
działych. Ale Europa jest inna. Zmie­
niła «ię. Siły demokratyczne nowej 
Europy stoją czujnie na straży pokoju

kończy „Prawda".

Pedcicie umowy Ml polsko-susiiierKiej
Warszawa.  Na podstawie protokołów ne­

gocjowanych w czasie pobytu polskiej delegacji 
handlowej w Wiednia w lutym i marcu br., 
została opracowana umowa o wymianie towa­
rowej, tranzycie i rozrachunkach z tych tytu­
łów, pomiędzy Austrią i Polską. W związku z 
tym bawiła w ostatnich dniach w Warszawie 
austriacka delegacja handlowa, z którą podpi­
sana została umowa handlowa.

Umowa, zawarta na okres półroczny, prze­
widuje po obu stronach wzajemne dostawy w 
łącznej wysokości 7.200.000 dolarów. Ze stro­
ny Polski ma być eksportowany węgiel, cynk, 
oraz niektóre prodikty hutnicze, ze strony zaś 
austriackiej gotowe produkty przemysłu meta- 
lowego-przetwórczego, obrabiarki do drzewa i 
metali, aparaty i urządzenia elektrotechniczne, 
urządzenia kolejowe, materiały ogniotrwałe i 
inne.

Rokowania toczyły się w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia, doprowadzając w bardzo 
szybkim czasie do uzgodnienia poglądów ! n- 
stalenia definitywnych zrębów umowy, czemu 
wyraz dali obaj przewodniczący delegacji w 
swych krótkich i serdecznych przemówieniach

(PAP). | w czasie aktu podpisywania umowy. (PAP)

Truman —  Waliace —  Byrnes
Prasa bryłyjska po konflikcie w rządzie amerykańskim

Lo n d y n  (SAP). „Times" uważa, że 
decyzja powzięta przez Trumana w sto­
sunku do sekretarza Walace'a jest aktem 
odwagi zę strony prezydenta.

„Times" przypuszcza, że fakt fen przy­
spieszy rozłam w partii demokratycznej 
w przede dniu wyborów, nie mówiąc już 
o tym, że Truman traci kolegę, którego 
popularność dużo znaczyła dla obecnego 
rządu.

Decyzja Trumana, kończy ,.Times", 
świadczy, że prezydent chce uniknąć 
wszelkich niejasności, że nie ma zam'aru 
wprowadzania zmian w polityce zagra­
nicznej.

Ciekawe tv!!:o, czy opinia światowa i 
opin’a amerykańska tak" właśnie wytłu­
maczą sobie decyzję Trumana,

„Daily E x p re ss“ pisze, że Waliace 
był zmuszony do dymisji, bo inaczej 
Byrnes groziłby swoim wystąpieniem.

Kryzys ten wywoła dwie konsekwen­
cje: przede wszystkim ucierpi partia de­
mokratyczna tuż przed wyborami, któ­
re odbędą się za sześć tygodni; po dru­
gie Waliace będzie miał teraz absolutną

pewną samodzielność zarządu ściśle 
ograniczonych kompleksów terytorial­
nych we wschodnich Niemczech.

*
Można by jeszcze przytaczać wiele 

przykładów na to, jak wiele racji ma 
„Times", kiedy mówi: „Rewizja bez zgo­
dy (wszystkich podpisujących postano­
wienia poczdamskie) istotnie zaczęła się 
już. Ważne jest, ażeby wszystkie mocar­
stwa zdały sobie z tego sprawę, do cze­
go musi prowadzić taka rewizja współ­
zawodnicząca. W jaki sposób układ

poczdamski ulegn'e zmianie — zgodni# 
z doświadczeniami w międzyczasie ze­
branymi, ujawni się naturalnie dopiero 
późną jesienia, kiedy odbędą się rozmo­
wy na temat Niemiec".

Rewizjonizm po wersalsku był o tyle 
przyzwoitszy, że nie podejmowano jego 
prób jui nazajutrz po ustaleniu zasad 
pokoju. Dziś gorliwość nowych rewizjo­
nistów w rodzaju Byresa i ChurchilLa 
jest zdumiewająca. A Niemcy mogą tyl­
ko zacierać ręce, patrząc na tę — wyko­
nywaną za nich i dla nich — robotę..,

swobodę wypowiedzi, z której napewno 
skorzysta, by propagować swój program 
polityczny, Leząc na sympatię, |aką wy­
woła jego „dobrowolna" dymisja.

Spśr o DBite mMt
Paryż.  Korespondent PAP donosi, że 

sobotnie posiedzenie komisji gospodarczej dla 
spraw bałkańskich i Finlandii, poświęcone 
sprawie nałty rumuńskiej, jest przedmiotem 
licznych komentarzy w kuluarach Pałacu Luk­
semburskiego. Jak wiadomo, Wielka Czwórka 
nie uzgodniła tej sprawy. Związek Radzier', 
Stany Zjednoczone oraz Wielka Brytania zgło­
siły odrębne projekty klauzul traktatu, które 
miały być przedmiotem kolejnego glosowania. 
W sobotę odbyło się głosowanie nad propozy­
cją T/ielkiej Brytanii, Podczas zawiłej debaty 
proceduralnej, Jaka odbyła się w komisji, wy­
szło na jaw, że Stany Zjednoczone oceniają od­
miennie swoje interesy w Rumunii, niż Wielka 
Brytania, która na początku posiedzenia zgło­
siła pretensje bardzo daleko idące. Wobec 
sprzeciwu delegacji radzieckiej i rumuńskiej, 
Wielka Brytania odstąpiła od żądania proste­
go powrotu do stanu z 1937 roku. Sprawa nic 
została ostatecznie załatwiona i będzie przed­
miotem dalszych dyskusji. (PAP)

hm nad lanalrni La Manile
Paryż.  Burza, która w sobotę szalała nad 

kanałem La Manche, dotknęła także północny 
zachód Francji. W różnych częściach Norman­
dii i Bretonii huragan zerwał dachy z domów, 
oraz druty telefoniczne. Nawet na ulicich Pa­
ryża wichura dawała się we znaki. (PAP>

Królkie wiadomości z zagranicy
Turyn. — W Turynie nieznani sprawcy 

dokonali zamachu dynamitowego. Wybuch 
uszkodził linie wysokiego napięcia pomiędzy 
Vald Aosta a Turynem.

Wiedeń.  — Prezydent republiki austriac­
kiej Karol Renner jest poważnie chory.
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Dalszy cią? mowy 

min. Minca
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Osiągnęliśmy około 40% produkcji 
rolniczej, około 70% produkcji przemy­
słowej, około 50r/c dochodu narodowego, 
wciętego jako całość w porówn. do roku 
193S. Uwzględniając zaś mniejszą liczbę 
ludności, osiągnęliśmy w przeliczeniu na 
głowę ludności ponad 55% produkcji rol­
niczej, około 100% produkcji przemysło­
wej i około 70%, jeżeli chodzi o całość 
dochodu narodowego.

Średnie spożycie żywnościowe na jed­
nostkę kon®umcyjną wynosi u nas obec­
nie 2.100 kalorii w stosunku do 3.700 
kalorii przed wojną, wynosi zatem 60%.

Jeżeli tak wygląda start do naszego 
planu, jeżeli tak można określić poziom, 
z którego wychodzimy, jeżeli tak wyglą­
da punkt wyjściowy, to ten punkt wyjś­
ciowy musi nam narzucić nieodwołalnie 
centralną myśl planu. Ta centralna myśl 
to jest odbudowa aparatu produkcyjnego 
dla odbudowy konsumeji człowieka. Ta 
centralna myśl, mówiąc słowami projektu 
uchwały, to postawienie przed sobą za­
dania podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących powyżej stanu przedwojen­
nego.

Jeżeli zważyć wysokość strat wojen­
nych i jeżeli zważyć stan, w którym Pol­
aka wyszła z wojny, to nie ulega wątpli­
wości, że to zadanie jest zadaniem nie­
zmiernie trudnym.

Plan stawia sobie za zadanie osiągnię­
cie w roku 1949 produkcji rolnej na gło­
wę ludności we wskaźniku 110, w stosun­
ku do okresu przedwojennego. Ma to dać 
w rezultacie konsumeję żywnościową w 
w^okości 3.950 kalorii średnio.

W zakresie konsumeji dóbr przemysło­
wych plan stawia sobie za zadanie osią­
gnięcie w 1949 roku wskaźnika na głowę 
ludności w wysokości 120%. Jeżeli cho­
dzi o poszczególne artykuły, to produ­
kcja będzie się rozwijała w spo«ób nastę­
pujący: w tkaninach bawełnianych — 
103% , w tkaninach wełnianych — 200%:, 
w tkaninach jedwabnych dojdzie do 
116%, w skórze dojdzie do 90%, w pa­
pierosach dojdzie do wysokości 257 
to znaczy dwa razy tyle, niż obecn e w 
tkaninach bawełnianych, trzy razv tyle 
w tkaninach wełnianych, dwa i pół razy 
tyle w skórze i prawie cztery razy tyle 
w papierosach.

Do czego dąży on w najgrubszym 
skrócie? Dąży on do tego, ażeby w ro­
ku 1949 było* dość jedzenia, dość ubra­
nia, dość bielinzy, dość obuwia, dość ty­
toniu. Ale czy dość mieszkań? Plan, wy­
chodząc z realnej rzeczywistości, nie 
stawia przed sobą jeszcze zagadnienia 
pełnego rozwiązania kwestii mieszkanio­
wej. Wytyczne do planu mówią: ,,Za­
gadnienie mieszkaniowe bedzie rozwiązy­
wane w ramach koniecznych dla utrzy­

mania ciągłej zdolności pracy ludności 
drogą sprawiedliwego podziału istnieją­
cego zapasu oraz odbudowy i budowy 
pomieszczeń mieszkalnych. Rozwiąza­
nie wr sensie wyrównania różnic między 
poszczególnymi regionami i ośrodkami 
będzie zrealizowane w okresie następne­
go narodowego planu gospodarczego".

Jesteśmy w tym szczęśliwym położe­
niu, że nie mulimy się zbroić forsownie 
i natychmiast, że nie jesteśmy sami, że- 
możemy rozbudowywać swoją armię i 
zbroić ją i planowo zbroić w oparciu o 
pomoc Związku Radzieckiego, bez na­
tychmiastowego straszliwego wysiłku w 
kierunku wielkiej odbudowy przemysłu 
zbrojeniowego,

W rezultacie wielkiej szansy histo­
rycznej, kładąc nacisk na konsumeję 
człowieka i podnosząc ją powyżej pozio­
mu przedwojennego, jednocześnie .prze­
kształcamy się z kraju rolniczego w kraj 
przemysłowo-rolniczy.

Podstawowym elementem dla" zrozu­
mienia tego procesu gospodarczego jest 
zrozumienie znaczenia Ziem Zachodnich 
w naszej gospodarce. Chcę tu podać do 
wiadomości publicznej niektóre liczby, 
moim zdaniem, niezmiernie istotne,* W 
końcu planu z ogólnej produkcji węgla 
34% będzie produkowane na Ziemiach 
Zachodnich, z ogólnej produkcji surów­
ki 25%. Te same liczby dla koksu wy­
noszą 34%, dla przemysłu metalowego 
28%, dla produkcji wagonów — 85%, 
dla materiałów budowlanych — 48%?, 
dla tkanin bawełnianych — 50%, dla 
tkanin łykowych — 60%, dla kwasu 
siarkowego — 48%, dla superfosfatów 
— 71%, wreszcie dla elektrod węglo­
wych — 100%.

Jeżeli są głosy, które chcą kwestiono­
wać przynależność Ziem Zachodnich do 
Państwa Polskiego, to my w ramach na­
szego planu i planowej działalności, na 
te głosy odpowiemy wzmożonym poto­
kiem ludzi na Ziemie Zach., wzmożonym 
potokiem ziarna na Ziemie Zachodnie, 
wzmożonym potokiem kapitałów i ma­
teriałów inwestycyjnych na Ziemie Za­
chodnie, potokiem towarów i ludzi, któ­
ry scali te Ziemie Zachodnie ze starym 
krajem i uczyni z nich jednolitą gospo­
darczą potęgę.

Zmiany, które zachodzą w rolnictwie, 
charakteryzuje następująca podstawowa 
cyfra; w rezultacie reformy rolnej i w 
rezultac:e przyłączenia Ziem Zachodnich 
liczba hektarów produkcyjnych na gło­
wę ludności rolniczej podniesie się z 
0,95 ha do 1,5 ha.

Chciałbym tera2 przejść do zagad­
nienia źródeł pokrycia planu. Za wcześ­
nie jest jeszcze mówić o sumacb. których 
ten plan będzie wymagał. Jedno jest 
niewątpliwe, że plan będzie Wymagał 
bardzo wielkiego i natężonego wysiłku.

Chciałbym przejść teraz do zagadnie­
nia, które możnaby było ująć: stosunki
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Polski z zagranicą w planie. Plan w 
swoim założeniu, oparty jest o własne 
środki, przewiduje jednak import kapi­
tałów zagranicznych w wysokości mniej 
więcej 20% ogółu planowanych w inwe­
stycjach sum. Już dzisiaj wr coraz więk­
szym stopniu “aczynamy koryzstać z 
kredytów zagranicznych, z kredytu w 
postaci złota sowieckiego z kredytu w 
postaci zboża sowieckiego, . z kredytów 
szwedzkich, z kredytów francuskich, z 
kredytów szwajcarskich, z poważnych, 
ale z wielkim trudem uzyskanych kre­
dytów amerykańskich. Sądzę, że nasze 
nastawienie na skromny udziału kapita­
łu zagranicznego i w realizacji planu jest 
nastawieniem o tyle realnym, że nie na­
stawiamy się na Polskę autarkiczną i 
zamkniętą ale nastawiamy się na Polskę 
.pełnokrwisto-gospodarezą i pełnokrwi- 
ścic uczestniczącą w międzynarodowym 
obrocie handlowym.

Narodowy plan gospodarczy, z któ­
rym przechodzimy przed Izbę, jest prze­
de wszystkim planem odbudowy, ale jest 
w tym planie szereg momentów, które 
stanowią pomost do przyszłych wielkich 
planów rozbudowy.

Plan, z którym stajemy przed Izbą 
je«t planem wymagającym wielkiego wy­
siłku. Jest planem, wymagającym 
wprzągnięcia w dzieło planu milionów 
zajętych już w produkcji ludzi i wprzęg­
nięcia w dzieło planu setek tysięcy no­
wych ludzi, którzy przyjdą do produkcji. 
Ten ktoby myślał, że taki plan można 
wykoncypować, przeprowadzić i ugrun­
tować tylko odgórnie, będzie- się mylił. 
Ten plan dla milionów wymaga współ­
pracy i pomocy milionów. Ten plan ge­
neralny wytyczony będzie się konkrety­
zował w ciągu najbliższych paru mie­
sięcy.

Ten plan wymaga współpracy nie tyl­
ko organów planowania, nie tylko dyrek­
cji, nie tylko inżynierów, wymaga współ­
pracy robotników, związków zawodo­
wych, rad załogowych aktywów fa­
brycznych, narad wytwórczych.

Zasady planu 
inwestycyjnego

Następnie zabiera głos min, tow. Bo­
browski, kreśląc główne podstawowe za­
rysy planu. Plan inwestycyjny następu­
je w konsekwencji planu finansowego. 
Podstawowe zarysy planu są następu­
jące:

1) Utrwalenie zasad i podstaw cyfro­
wych na okres najbliższy;

2) Wyjście zplanem na forum pu­
bliczne. Planowa współpraca istnieć 
musi nie tylko z wykonawcą, ale i z 
współtwórcą planu;

3) Mobilizacja energii ludzkiej dla 
wykonania planu.

Na temat za*ad planu finansowego 
mówi następny prelegent min. Skarbu

Dąbrowski, zarysowując system finanso­
wania naszej gospodarki. Zagadnieniem 
wyjściowym jest dopasowanie strumie­
nia pieniężnego do strumienia dóbr. 
Obecnie jesteśmy w stadium równowagi 
naszej gospodarki finansowej, wzrost 
kredytów jest wyższy, aniżeli wzrost 
emisji pieniężnej i pozycje kredytów go* 
spodarczych uzyskują coraz większa 
znaczenie. Nie dopuściliśmy w kraju 
do inflacji — pieniądz uzyskał swą sta­
łą wartość. Dyscyplina organizacji “ta­
nu finansowego pozwoli na osiągnięcie 
właściwych rozwiązań i na tym odcinku.

Plan finansowy poprzedzający plan 
inwestycyjny, umożliwi właściwą pro­
dukcję; mobilizacja środków finanso­
wych eliminuje możliwości inflacji i da­
je stałą siłę nabywczą pieniądzowi: 
Osiągnięta zasada jedności budżetowej 
będzie przestrzeganą nadal w planie!

Wreszcie ostatnim zadaniem ie«t wła­
ściwy zorganizowanie i usprawnienie 
budżetu finansowego, co umożliwi wy­
konanie planu.

Po przemówieniu min. Dąbrowskiego 
Prezydent KRN. otwiera dyskusję nad 
planem inwestycyjnym!

( Tr z ec i  dz i e ń  obrad)

Projekt ustawy o ordynacji 
wyborczej
G ł o s o w a n i e

Wa r s z a w a ,  23. 9. — W trzecim 
dniu obrad XI sesji KRN po oświadcze­
niu posła Ochaba, Prezydent Bierut 
udzielił głosu sprawozdawcy posłowi 
Hliszce dla zreferowania projektu usta­
wy o ordynacji wyborczej do sejmu.

Poseł Hli«zko zaznaczył na wstępie, 
że XI sesja KRN obraduje pod znakiem 
poważnych osiągnięć gospodarczych i 
finansowych Polski demokratycznej. 
Stabilizacja gospodarcza jest cennym 
elementem politykr stabilizacji kraju. 
Jednak decydującym momentem poli­
tycznej stabilizacji kraju będzie akt 
głosowania do sejmu ustawodawczego.

Szeptana propaganda, posycana dzia­
łalnością jednego z polskich stronnictw 
politycznych, podsycana przez niektóre 
radiostacje zagraniczne i reakcyjną pra­
sę — usiłuje wzbudzić wątpliwości, czy 
nowa ordynacja zagwarantuje przepro­
wadzenie wolnych i nieskrępowanych 
wyborów. Jasną i niedwuznaczną odpo­
wiedź na to pytanie daje nawskroś de­
mokratyczny pod wgzlędem formy i 
treści projekt ustawy o ordynacji wy­
borczej .

Po raz pierwszy w historii ustroju 
państwowego Polski urzeczywistniona 
będzie zasada pięcioprzymiotnikowego 
prawa wyborczego -— powszechności, 
bezpośredniości, proporcjonalności, taj­
ności i równści. Tych 5 zasad jest fun-

1 * (Ciąg dalszy aa stronie trzeciej)

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z p o w ro ln a  la lą  na  z a c ió J
Po wi e ś ć  ws pó ł c ze s na

52 '
Józek miał niemało z tym roboty. Teraz właśnie 

pojechał też na rowerze, bo doniesiono mu, że do jed­
nego z naszych, w tej wiosce przy młyne, sprowa­
dziła sobie Niemka jakiegoś sołdata i dalejże, chce 
wyrzucić naszego osadnika. Ale Józek szybko się 
z tym załatwia. Jedzie do komendanta, interweniuje 
i sołdat dostaje naganę za swój postępek.

Józek właśnie czeka na ciebie, aby z tobą wspólnie 
się naradzić, co dalej czynić wypada.

— Całkiem prosta rzecz. Jesteśmy ludźmi wyż­
szymi duchowo od Niemców. Z głodu nie damy im 
umrzeć, Odpłacimy im tylko tym, czym oni nam pła­
cili, Będziemy przyjmować takich Niemców na gospo­
darstwa, da im się miejsce w jakim zabudowaniu’go­
spodarskim i niech robią u nas, tak jak my u nich, 
dopóki nasze władze w Warszawie nie wydadzą za­
rządzenia co w tym wypadku robić.

Ja nawet sam potrzebowałbym tu taką rodzinę do 
roboty, ale musieliby Niemcy tak pracować, jak my 
u nich ptacować musieliśmy.

— Słusznie... — powiedziała Sonia.
— Niezależnie od tego — informował svna Czer­

wiński — muszę ci powiedzieć, że mamy tu znowu 
pełno gości. U nas wyjątkowo dzisiaj nikt nie no­
cuje, bo ze dwie godziny temu odszedł od nas trans­

port, ale patrzeć tylko jak nadejdzie nowy. Otóż tak 
jak wy wracaliście do ojczystych stron, tak teraz zno­
wu wracają tędy byli jeńcy rosyjscy i inni, jak rów­
nież i nasi, którzy przebywali w strefie angielskiej 
czy amerykańskiej. Nie ma dlatego dnia — jak już 
mówiłem — żeby tu nie było pełno łudzi, mających 
rozmaite życzenia.

Jeden chce coś kupić, drugi prosi żeby mu coś po­
darować, inny znowu bierze sam. darmo, jeżeli mu się 
coś podoba. Stąd tez i trochę z tym kłopotu. Rozpo­
częło się to zaraz, tylko wyjechałeś.

Zakwateruje s:ę jakaś rodzina w jakiejś opuszczo­
nej chacie, a zauważywszy, że nie ma słomy do spa­
nia, rozpoczyna się poszukiwanie za nią. A ponieważ 
odbywa się to głównie wieczorami, zapalają zapałki, 
które nieogłędnie rzucają w słomę, na skutek czego 
powstają pożary. Płonie więc budynek za budynkiem.

— Takich wypadków jest coraz więcej. I wojny 
już nie ma, boje S’ę nie toczą, a chaty płoną z ca­
łym urządzeniem — biadała matka.

Sonia z Czerwińską coś poszeptały i wyszły. Ste­
fan zamyśliwszy się głęboko... powiedział więcej do 
siebe, niż do ojca:

O, to niedobrze! Szkoda, że wcześniej nie wró­
ciłem. Byłbym mógł wysłać już o tym raport do 
Warszawy, wiec prędzej by go mieli i prędzej by coś 
na to zaradzili. — Mówiąc to, spoglądał przez okno 
na drogę, na któTej ujrzał Jóźka, jadącego na rowerze.

O... i Józek jedzie — dodał, podrywając się 
z miejsca.

— No... to zaraz będziesz miał bardziej szczegó­
łowe wiadomości, bo on lepiej ci to wszystko opowie, 
niż ja.

Za chwilę zjawił się Józek, który ucieszył się z po­
wrotu Stefana i Zaczął mu o wszystkim opowiadać.

Z tego opowiadania dowiedział się Stefan, że-nie 
mając gdzie podziać powracających Niemców, dokwa­
terowano ich do gospodarstw polskich. W podzięce 
za to okazują oni nieraz butę i dokonują różnych drob­
nych sabotaży.

Zamieszkawszy na gospodarkach, które dawniej do 
nich należały, wyszukują rozmaite rzeczy, wynoszą 
inwentarz gospodarski, a nawet rozdają znachodzące 

• się tam jeszcze zapasy żywności między swoich ziom­
ków. Wiedząc, że nie są teraz już właścicielami go­
spodarstw, z których jednak żyją i które ich karmią — 
me chcą pracować. Przy tym wszystkim niewiadomo, 
czy taki powracający Niemiec jest rzeczywiście tym 
Niemcem, który tu mieszkał. ^

# Opowadają — mówił — że jest tu dużo Niemców, 
któnjy byli dawniej Polakami, a umiejąc po niemiecku, 
porobili się za czasów okupacji'„Volksdeutschami". 
Wiedząc, że obecnie na terenach tych. gdzie ich zna­
ją, pozostać nie mogą, gdyż żHemaskowano by ich, 
uciekają stąd, udając prawdziwych Niemców.

Bardzo ciężko jest jednakże takich zidentyfikować, 
bo od kogo się o tym dowiedz:eć, czy to jest „Volks- 
deutsch", czy prawdziwy Niemiec. Dowiedzieć o tym 
można by się tylko od tego, kto go tu zna dobrze. 
A kto go tu znać może? Tylko Niemiec, a Niemiec 

olksdeutscha me zdradzi. Dlatego też musimy się 
jak najprędzej naradzić i przeciwko temu przedsię­
wziąć odpowiednie kroki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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damentem podstawowym demokratyza­
cji prawa wyborczego- To też ustawa
0 ordynacji wyborczej będzie rzeczywi­
stą gwai-ancją przeprowadzenia wolnych
1 nieskrępowanych wyborów.

Następnie referent charakteryzuje po­
szczególne postanowienia projektu:

Szczegóły projektu
Prawo głosowania, w myśl artykułu I 

przysługuje wszystkim obywatelom pol­
skim, bez różnicy płci, którzy ukończyli 
lat 21.

Zasada powszechności czynnego pra- 
Lwa wyborczego będzie po raz pierwszy 
Idealizowana u nas w całej pełni, ponie- 
m*ż pracach do sejmu po raz pierw­
szy uczestniczyć będą obywatele odby­
wający służbę wojskową, żołnierze i 
podoficerowie wojska polskiego. Na 
stanowisku tym stanęli wszyscy' człon­
kowie komisji za wyjątkiem P. S. L.

Nie mogą brać udziału w wyborach 
osoby ograniczone w zdolnościach do 
działań prawnych, jak umysłowo cho­
rzy itd., oraz osoby pozbawione tego 
prawa z tytułu kary dodatkowej utraty 
praw publicznych. Mowa tu jedynie o 
wyrokach sądów Rzeczypospolitej, za­
padłych po 22 lipcu 1944 r. Ten sam ar- 
tyktił przewiduje inną kategorię wyłą­
czeń od prawa wybierania, która w 
istocie swej nie narusza w niczym zasa­
dy powszechności. Konstytucja marco­
wa żąda od obywatela ..wierności wo- 
bec Rzeczypospolitej“ — kto okrył się 
hańbą współpracy z Niemcami lub fa­
szyzmem ten nie może mieć prawa 
współdecydowania o losach własnej Oj­
czyzny. Prawa wyborczego będą rów­
nież pozbawione osoby, które w okresie 
minionej wojny zgłosiły swą przynależ­
ność do narodowości niemieckiej, lub 
uprzywilejow. były przez okupanta, jeśli 
nie zostały zrehabilitowane, albo jeśli 
nie zachodzą okoliczności, przewidziane 
dekretem z dnia 13 czerwca 1946 r. o 
odpowiedzialności karnej za odstępstwo 
od narodowości w czasie minionej woj­
ny. —

Następny artykuł postanawia, że 
bierne prawo wybieralności do Sejmu 
przysługuje wszystkim wyborcom, któ­
rzy w dniu ogłoszenia zarządzenia wy­
borów ukończyli lat 25. Państwowa Ko­
misja Wyborcza może przyznać prawo 
wybieralności również wyborcom, którzy 
nie ukończyli jeszcze 25 lat. lecz mają 
szczególne zasługi w walce zbrojnej z 
okupantem, lub też w dziele odbudowy 
kraju.

Prawa wybieralności pozbawione są 
te osoby, które przebywają za granicą 
bez zgody lub zezwolenia właściwych 
władz.

Prawa wybieralności mogą być poz- 
bawione osoby, które zajmując kierow- 

««iiczp stanowisko w kraju lub za granicą, 
^Przeciwdziałały w walce zbrojnej, z oku­

pantem. Decyzja taka może być w cią­
gu 7 dni zaskarżona do prezydium K. R. 
N., która rozstrzyga ostatecznie.

Dla wyłączenia możliwości nielegal­
nego nacisku na wyborców, nie pozwala 
dalszy artykuł kandydatować w swoich 
okręgach państwowym funkcjonariu­
szom. Wybranie funkcjonariusza zarów­
no państwowego jak i samorządowego 
na posła, pociąga za sobą konieczność 
urlopowania na czas trwania mandatu. 
Nie podlegają temu ministrowie, wice­
ministrowie, dyrektorzy departamentów 
— słowem osoby, których kierownicze 
stanowisko jest rękojmią ich sądu poli­
tycznego.

Dalsze artykuły regulują tryb prze-
^Cowadzenia wyborów.

Wybory przeprowadzają komisje wy­
borcze; państwowa, okręgowa, obwodo­
wa. Nadzór nad czynnościami okręgo­
wych i obwodowych komisyj sprawuje 
generalny komisarz wyborczy mianowa­
ny przez prezydium KRN, na wniosek 
prezesa Rady Ministrów z pośród sę­
dziów Sądu Najwyższego, Najwyższego 
Trybunału Narodowego Sądu Apelacyj­
nego.

Struktura komisyj wyborczych czyni 
2 nich organa niezależne, niezłączone 
z hierarchią aparatu państwowego, re­
prezentujące czynnik społeczny, gwaran­
tujące przeprowadzenie swobodnych 
wyborów.

Spisy wyborców sporządzają zarządy 
miejskie i gminne pod kontrolą komisyj 
wyborczych. Prawo wniesienia rekla­
macji przysługuje każdemu wyborcy.

Projekt ustawy przewiduje okręgowe 
listy kandydatów, zgłaszane w okręgach 
wyborczych, na które -wybiera 6ię 372 
posłów, oraz państwowe listy kandydatów 
zgłaszane na ręce Generalnego Komisa­
rza Wyborczego na które przypada 72 
posłów.

Zgłaszający okręgową listę kandyda­
tów’ wskazuje jednocześnie swego pełno­
mocnika, który jest uprawniony do re­
prezentacji listy wobec władz wybor­
czych. Pełnomocnik listy może zamiano­
wać mężów zaufania.

Sam akt głosowania odbywa się w 
obwodowych komisjach wyborczych. 
Wszystkie istotne przepisy projektu 
ustawy zmierzają do faktycznego zabez­
pieczenia prawidłowości, tajności i swo­
body aktu głosowania.

Przepisy ordynacji po sprawdzeniu 
ważności wyborów przewidują, że każ­
dy wyborca ma prawo w ciągu 7 dni od 
ogłoszenia wyniku wyborów wnieść pro­
test przeciw wyborowi posła, lub waż­
ności wyborów.

Obszar całego państwa podzielony 
został na 52 okręgi wyborcze. Wprowa­
dzono 2 kategorie okręgów wyborczych; 
okręgi wyborcze na Ziemiach Odzyska­
nych, oraz okręgi wyborcze na starych 
z-emiach. Okręgi wyborcze na Ziemiach 
Odzyskanych zostały formalnie uorzywi- 
lejowane, gdyż liczby ilustrujące stan za­
ludnienia Ziem Odzyskanych stale się 
zmieniają i w czasie wyborów zmiany 
będą jeszcze większe na korzyść tych 
ziem. Nadchodzące wybory muszą zado­
kumentować wobec świata, że naród pol­
ski nieodwołalnie objął w posiadanie 
prastare ziemie piastowskie. Wybory mu­
szą podkreślić nieodwołalność tych fak­
tów, że już 4,5 miliona Polaków zagos­
podarowało się na Ziemiach Odzyska­
nych, że proces przesiedleńczy trwa 
wciąż bez przerwy. Ponadto procent 
uprawnionych do głosowania na Ziemiach 
Odzyskanych jest znacznie wyższy,- niż 
w pozostałej części Polski, dlatego też 
Ziemie Odzyskane powinny otrzymać 
taką reprezentację parlamentarną jaka 
odpowiada ich roli na dziś i na jutro. 
Mówca wnosi o uchwalenie projektu 
ustawy, •

Tow. Rusinek o. sytuacji 
międzynarodowej

W dyskusji między innymi zabrał głos 
pos, Rusinek, który w uwadze na temat 
obecn. sytuacji międzynarod. podkreślił, 
że międzynarodowy kapitał, tak jak po 
pierwszej wojnie światowej i tvm razem 
6tawia na „biedne Niemcy". Ci, którzy 
nie doświadczyli we własnei ojczyźnie 
straszliwych skutków wojny, sprowoko­
wanej przez faszyzm, i ci, którzy nie 
przeszli przez obozy koncentracyjne i któ­
rym nie dymiły piece krematoryjne, 
skonni są przebaczyć i wziąć w opiekę 
Niemcy Hitlerowskie, robią to zresztą nie 
z humanitarnej pobudki, lecz dla gospo­
darczych korzyści, politycznych planów 
i międzynarodowej reakcji.

Nam, Polakom i bratniemu narodowi 
Czechosłowackiemu i bohaterskiej Fran­
cji nie wolno zapominać o zaborczości 
żywiołu niemieckiego, który od tysiąca 
lat zagraża naszym narodom i pokojowi 
świata. I w sytuacji — kiedy wybitni 
mężowie stanu z wyraźną krzywdą dla 
Polski i jej granic stoją po stronie Nie­
miec  ̂ jedność narodu polskiego i konso­
lidacja demokratycznych sił w Polsce, 
oraz jednolity front klasy robotniczej są 
potrzebniejsze aniżeli kiedykolwiek w 
historii.

Przyszły sejm — kuźnią twórczego 

wysiłku

Bogatsi w doświadczenia — ciągnie 
mówca — nie chcemy powrócić do par­
lamentu warcholstwa i  demagogii Nie 
chcemy ażeby przyszły sejm stał się are­
ną walk dla 38 partii, jak to było w 1923 
roku. Nie chcemy, by przyszły sejm wy­
bierał w ciągu 8 lat 16 gabinetów. Chce­
my natomiast, ażeby przyszły «ejm był 
instytucją prawodawczą i instrumentem

kontroli i uczciwej krytyki polityki i po­
czynań rządu. Chcemy, żeby przyszły 
sejm był kuźnią twórczego wysiłku, 
ośrodkiem wychowania narodowego i 
szkołą nowej myśli państwowej.

Nie ma wśród rozsądnych Polaków 
nikogo, ktoby aplikował polskiej racji 
stanu inną politykę, niż ta jaką nakreślił 
manifest PKWN. Mówca stwierdza, że 
w pracach nad ordynacją wyborczą za­
równo PPR jak PPS przyświecała za­
sada, żeby ordynacja wyborcza dała 
wierny wyraz woli narodu. Zgłaszając 
wspólny projekt ordynacji wyborczej — 
oświadcza poseł Rus:nek — mamy głę­
bokie przekonanie, że ordynacja ta jest 
korzystna dla państwa, i że stworzy z 
przyszłego parlamentu instrument pracy 
nad osiągnięciem celów, jakie sobie po­
stawiła demokracja ludowa.

Głosowanie
Projekt ustawy o ordymacji wyborczej 

przyjęto w drugim czytaniu, przeciwko 
projektowi wypowiedziało sie 43 posłów. 
Z kolei uchwalono poprawki zgłoszone 
przez Stronnictwa Pracy i Demokra­
tyczne.

Na papytanie przewodniczącego Izba 
zgadza się przeprowadzić natychmiast 
głosowanie nad całością ustawy w trze­
cim czytaniu.

Podczas obliczania głosów Izba przy­
jęła jednogłośnie wniosek o przystąpie­
niu Polski do ONZ dla spraw wychowa­
nia, nauki i kultury.

Następnie Prezydent Bierut ogłosił 
wyniki głosowania nad ordynacją wy­
borczą którą uchwalono większością 306 
głosów przeciwko 40.

Po odesłaniu zgłoszonych interpelacji 
do odpowiednich ministrów, Pre*ydent 
zarządził przerwę w obradach do dnia 
następnego.

Co myśli Anglia 
o Niemczech?

Wiele set głów liczące grono słuchaczy za­
pełniło aulę szkoły przy ulicy Bochumsk:ej do 
ostatniego miejsca, ażeby od majora brytyjskie­
go Military Gouvernement dowiedzieć się, jak 
myśli się z tamtejszej strony kanału o Niem­
czech, a przede wszystkim o ich mieszkańcach,

Prelegent w referacie swym sięgnął daleko: 
zaczął od wypadków wojny, w której już raz 
Anglia podniosła broń przeciw Niemcom.

„Wersal, — mówit Lindsay — i dziś jeszcze 
uchodzi za „czerwoną płachtę'' niemieckiej 
historii. AngPk porównuje ten tak zwany „hań­
biący pokój” ca zimno z warunkami dyktowa­
nymi przez niemieckich generałów podbitym 
państwom wchodnirn i stwierdza, że warunki 
pokoju sprzymierzonych, przy wszystkich wi­
docznych błędach, w porównaniu z warunkami 
z Brześcia Litewskiego wypadły bardzo łago­
dnie. Nawet „niemożliwe do saiesienia’’ ofiary 
pieniężne nie wynosiły więcej niż 2 marki na 
głowę tygodniowo.

„Wiele uwagi poświęcił Lindsay wrażeniu, 
jakie na Anglikach robiły nieustanne łamanie 
umów z Austrią, Czechosłowacją. Polską. Dzi­
siaj Anglicy dziwią się, jak mogli wierzyć 
głośnym zapewnieniom pokojowym najwyższe­
go szefa hitlerowskiego — nawet Chamberlai­
na, — 6koro w , Mein Kampf" bardzo wyraźnie 
zapodziano zdobycze, a książkę tę kładziono 
Niemcom . na serce". Kto jednak z otwartymi 
oczami pędzi w nieszczęście, nie może liczyć 
na zrozumienie, czy współczucie. Głupota thi* 
ma zy Anglików, choć chwały im nie przy­
czynia" — mówi Lindsay.

"Ciemna przyszłość Niemiec może rozjaśnić 
się tylko wtedy, jeśli Niemcy nauczą się obie­
ktywnie myśleć, co w tym kraju wydaje «ię 
szczególiye trudne. „Pilność” ma w tym kraju 
znacznie wyższy kurs: na setkach świadectw, 
które pokazuje się brytyjskim władzom zawsze 
„pilność" bywa przede wszystkim uwzględniana 
i podkreślana. Niemcy 6ą też niewątpliwie 
dzielni w bitwie -— nie mają jednak odwagi cy­
wilnej, a to Anglik ocenia jako dotkliwy brak 
wychowania życiowego Niemców

„Nikt nie je6t wyspą" — zakończył rwoje 
przemówienie major Lindsay. Ważnym jest żyC 
dla rodziny narodów i bą-ć w niej miłym uży­
tecznym i pożytecznym członkiem. Świadomość 
tego musi przewyższać pretensje, jakie się ma 
dla samego siebie i swojego narodu, Tylko 
wtedy może się udać uniknąć drugiego nie­
szczęścia dla Niemiec, dla Europy i dla świata,

ONZ pomoże odbudować Europę
Gruntowne sprawozdanie o krajach zniszczonych

Londyn.  (SAP). We wtorek wieczorem, 
ogłoszone zostało sprawozdanie podkomisji 
ONZ z propozycją utworzenia komisji ekono­
micznej, któraby rozwiązała problem zniszczo­
nych krajów Europy.

Raport bardzo długi (ponad 100.000 słów) 
oparty jest na badaniach, przeprowadzonych 
na miejscu przez trzy grupy rzeczoznawców.

Odnosi się do; 1) Belgii, Francji, Luksem­

burga, Holandii, 2) Polski, Czechosłowacji, 
3) Grecji, Jugosławii,

Z raportu wynika, że nowa komisja popar­
ta przez większość delegatów, będzie miała 
za zadanie ułatwienie wspólnej akcji odbu­
dowy Europy.

Deldgaci Związku Radzieckiego i Ukrainy 
nie'wypowiedzieli się jeszcze w sprawie spra­
wozdania, które ma charakter pracy wstępnej 
(przygotowawczej).

JJChurchill za szybko dicc wskrzesić Niemcy"
Głos amerykańskiego dziennika

No wy  Jork.  (SAP). Wartykule na te­
mat mowy Churchilla „New-York Herald 
stwierdza, że program Churchilla nie jest no­
wy. Nawiązuje bowiem do koncepcji zjedno­
czenia Europy | a ta była już dawniej wysuwa­
na, jako najlepsza gwarancja przeciw inge­
rencji państw nieeuropejskich w sprawy eu­
ropejskie.

„Jest widoczne — pisze „New-York He­

rald", że mowa Churchilla nie tylko nie przy­
czyni się do zorganizowania, czy przyspie­
szenia zjednoczenia Europy, lecz przeciwnie, 
może wpłynąć tylko na opóźnienie sprawy. 
Jakkolwiek mowa Churchilla nie zawiera 
specjalnie prowokacyjnych ustępów, to jed­
nak stanowczo Churchill chce za szybko 
wskrzesić Niemcy",

Z konferencji pokojowej w Paryżu
Paryż.  Komisja polityczna i terytorialna 

dla Włoch przyjęła na sobotnim posiedzeniu 
propozycje Belgii i Holandii, aby zawarta o- 
statnio między Włochami i Austrią umowa, 
gwarantująca równe prawa Włochom i ludno­
ści południowego Tyrolu, posługującej się ję­
zykiem niemieckim, została zamieszczona w 
traktacie pokojowym z Wiochami.

Ofiary faszyzmu
Berl in.  (ZAP) — Wg. oświadczenia nie­

mieckiego rzecznika dla spraw społecznych, 
radcy Ritschego, w Niemczech przebywa obec­
nie 250.000 byłych więźniów obozów koncen­
tracyjnych, uznanych jako ofiary faszyzmu. 
Z tej liczby w samem Berlinie przebywa 18.500. 
Dla byłych więźniów, których- zdrowie zostało 
specjalne nadszarpnięte, urządzono 4 domy 
wypoczynkowe i dwa sanatoria dla chorych 
na płuca i serce.

Z racji niedzielnych uroczystości ku czci 
ofiar faszyzmu Centralny Sekretariat Socja 
listyczny Partii Jedności wydal oderwę, w 
której domaga się całkowitego wytępienia fa­
szyzmu, militaryzmu i wszystkiego, co spowo­
dowało ciepienia wielu milionów ludzi. Na 
uroczystości ku czci ofiar faszyzmu przyjecha­
ły do Berlina delegacje z całych Niemiec,

Wniosek w głosowaniu został uchwalony 13 
głosami przeciwko 6 przy 1 wstrzymującym się.

Białoruś, Polska, Czechosłowacja, Ukraina, 
Związek Radziecki i Jugosławia głosowały 
przeciwko "wnioskowi. Abisynia wstrzymała się 
odl głosowania.
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Horoskopy tegorocznej kampanii cukrowniczej
Na początku października br. roz­

pocznie się kampania cukrownicza, trze­
cia * rzędu po odzyskaniu niepodle­
głości. W porównaniu z poprzednimi 
— kamoania Mpowiada sie naogół do­
brze, Według danych z Wydziału Pla­
sowania Centralnego Narządu Przemy­
ślu Cukrowniczego zbiór buraków, któ­
rych kopanie rozpocznie się około 20-go 
bm. powinien dać około 23 milionów 
kwintali. Ze zbioru lego można będzie 
wyprodukować około 300.000 ton cukru. 
W porównaniu z kampanią roku ub. da­
je to znaczny postęp, gdyż w roku ubie­
głym zbiór buraków wyniósł 13 milio­
nów kwintali, z czego wyprodukowano 
170.000 ton cukru jak widać więc 
wzrost produkcji wynieść ma 130 000 t 
cukru.

Zwiększenie produkcji wywołuje ko­
nieczność powiększenia liczby zakładów 
produkujących. W czasie kampanii ogó­
łem czynnych było 52 cukrownie. Obec­
nie uruchomionych będzie na czas kam­
panii 16 nowych cukrowni, z czego 14 na 
Ziemiach Odzyskanych, a w Polsce 
Centralnej 2. Tak więc w bieżącym ro­
ku czynnych będzie 6S cukrowni. '

Zwiększy się również «tan zatrudnie­
nia w przemyśle cukrowniczym. Pod­
czas gdy w roku ubiegłym zatrudnio­
nych bvło około 50.000 ludzi — to w 
karnpan’i tegcroc.;ue> weźmie ucL-iał 
około 70.000 n-ącowników.

Zakontraktowanych pod uprawę bu­
raka cukrowego areał rolny, oraz prze­
prowadzane prace inwestycyjne w cu­

krowniach i przygotowania do kampanii
Wskazują na możliwości większego nasy­
cenia rynku wewnętrznego cukrem, któ­
rego kon«umcja na głowę ludności po­
winna dojść do przedwojennej. Będzie 
to łatwiejsze do wykonania o tyle, że 
eksport cukru nie jest na razie absolut­
nie przewidywany.

5 0 4  m ilio n y  z ł  wpłacił Fundusz Aprowizacyjny
na akcje kolonii letnich

W bieżącym roku Ministerstwo Aprowi­
zacji i Handlu, doceniając znaczenie wychowa­
nia zdrowego, młodego pokolenia, szczególną 
troską otoczyło kolonie letnie dla dzieci. — 

Biuro Funduszu Aprowizacyjnego wypłacało 
na zakup części produktów spożywczych, któ­
rych Ministerstwo Aprowizacji i Handlu nie 
mogło dostarczyć, a mianowicie: 15 kg zie­
mniaków,15 Itr. mleka, 0.5 kg masła i 5 jaj po 
zł 570.— na każde dziecko miesięcznie, —•

W ten sposób Biuro Funduszu Aprow.zacyj- 
nego, realizując akcję umożliwienia dzieciom 
wypoczynku w okresie wakacyjnym w dobrych

Rejestrować radioodbiorniki
Każdy posiadacz aparatu radiowego, który 

jeszcze nie został zarejestrowany, winien nie­
zwłocznie zgłosić swój odbionik w najbliższym 
radiowozie względnie punktcie inkasowym Pol­
skiego Radia.

Właściciele radioodbiorników nie zarejestro­
wanych, który nie znają adresu wymienionych 
punktów, winni zwracać się pisemnie o infor­
macje do jednej z Dyrekcji Okręgowych Pol­
skiego Radia, które znajdują się w: Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie, Katowicach, Wrocławiu, 
Gdańsku, Szczecinie, Bydgoszczy, Lublinie, 
Białymstoku Olsztynie i Łodzi.

Przy rejestracji aparatów radiowych należy 
uiścić opłaty za okres ubiegły, czyli od chwili 
posiadania aparatów do czasu rejestracji.

Upoważnieni kontrolerzy radiowi sprawdza­
ją, czy wszyscy właściciele aparatów dopełnili

formalności rejestracyjnych. W wypadku 
stwierdzonego posiadania nie zarejestrowanego 
aparatu, właściciel jego będzie musiał ppnieść 
wszystkie konsekwencje swego zaniedbania i 
uiścić karą pieniężną.

zdrowotnych warunkach, wypłaciło na uzupeł­
nienie wyżywienia dzieci przebywałącyoh aa 
koloniach zg'oszcnych do Ministerstwa Oświa­
ty 294 miliony złotych.

Handel zagraniczny 
Niemiec

strefy 
handlowe •

Hamburg.  (ZAP) — Aby zwiększyć ek* 
port i móc czym zapłacić importowane towary 
żywnościowe, Niemcy amerykańskiej 
okupacyjnej nawiązują stosunki 
zagranicą.

W sierpniu wywieziono do strefy sowiec­
kiej stali i innych produktów przemysłu metę* 
l l i r^lcszana sumę 486.000 kolaiów wzamian 
za zboże. Do Holandii wywieziono cementu m 
45. C00 dolarów, do Czechosłowacji części sa­
mochodowe za 19.C30 dolarów. * do Jugosławii 
urządzenia elekryczne za 2.000 dolarów.

Amerykański Zarząd Wojskowy popiera nie­
miecki handel zagraniczny, aby doprowadzić 
jak najwcześniej uo równowagi gospodarczej. 
Na wystawach w Ameryce reklamuje się ba­
warskie fabryki porcelany i wyroby srebrne. 
Niemcy otrzymali już z Ameryki wiele zamó­
wień i to głównie na aparaty fotograficzne oraz 
zabawki dziecięce. , ^

Zjazd Polskiego Związku Ogrodniczego
W dniu 15 bm. w gmachu SGGW w Warsza­

wie odbył się zjazd Polskiego Związku Ogro­
dniczego. Tematem obrad były sprawy związa­
na z rozwojem ogrodnictwa w Polsce, Konie 
rencji przewodniczył prof. Girdwoin. —

Wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych 
w swym przemówieniu podkreślił, że: „Polska 
na długo jeszcze zostanie krajem rolniczym, 
a jej znaczenie i potęga zależy od wydajności 
jej ziemi". —

W wyniku obrad wysunięto cały szereg 
wniosków, mających ną celu wzmożenie pro­
dukcji. wyrównanie podaży i popytu na warzy­
wa i owoce w całym kraju, uruchomienie ich

Techniczna skrzynka radiowa
Techniczna Skrzynka Radiowa ma jeszcze 

przedwojenną tradycję. Spotyka się zawsze z 
dużym uznaniem wśród radioamatorów, zasię- 
gaTących porad z zakresu nowej, szybko roz­
wijającej cię dziedziny wiedzy-radiotechniki.

W chwili obecnej Skrzynka Techniczna 
cieszy się specjalną popularnością. Przyczyną 
tego jest fakt, że przez cały okres wojny poz­

bawieni byliśmy informacji o rozwoju radio­
fonii światowe;, oraz że br-ak sprzętu radio­
wego zmusza amatorów radia do remontu 
apar-atów nairóżn ejszych, często mało znanych 
typów.

Duże ilości listów z zapytaniami i wątpli­
wościami, jakie nadchodzą pod adresem 
Skrzynki Technicznej, świadczy najlepiej -o
potrzebie tego rodzaju audycji. Skrzynka Tech- 
niczna nadawana jest w każdy piątek o godz. 

^  14.40.
S Z uwagi na kon:eczność przyspieszenia od- 
^  powiedzi na coraz licznie:sze liety słuchaczy 
S przewiduje się w najbliższym czasie rozszerze- 
^  nie ram Skrzynki Technicznej do 2-ch audycji 
S tygodniowo.

$ _______ _________________

„tiaweje Iresnia” o walce
o pokój miądzy narodami

Mos kwa.  (PAP). „Nowoje Wremia“ * nieczne jest ścisłe zjednoczenie wszyst-^
przynosi artykuł wstępny pod tytułem 
„Związek Radziecki w walce o pokój 
między n a r o d a mi w którym czytamy 
m. in.: ,,Obecna sytuacja międzynarowa 
jest wielce skomplikowana. Lecz ra tym 
skomplikowanym tle z całą wypukłością 
rysują się zasadnicze tendencje, oraz 
ich przedstawiciele. Z jednej strony 
Związek Radziecki wierny niewzruszo­
nym zasadom swej polityki zagranicznej 
prowadzi konsekwentną walkę o trwały, 
sprawiedliwy pokój, o rozwój i utrwale­
nie współpracy międzynarodowej na 
podstawie równouprawnienia mocarstw 
w interesach pokoju dla wszystkich na­
rodów dużych i małych. Państwo ra­
dzieckie prowadzi politykę, podyktowa­
ną nie interesami jakichś wąskich grup, 
lecz całegd narodu radzie cki3£ o. Inte­
resy te, pokrywają «ię całkowicie z ży­
wotnymi interesami wszystkich narodów 
dążących do pokoju i bezpieczeństwa. 
Dlatego też poiityka zagraniczna Związ­
ku Radzieckiego znajduje całkowite po­
parcie ze strony wyzwolonych narodów, 
które stworzyły nowe ustroie demokra­
tyczne. Polityka ta cieszy się sympatią 
najszerszych kół demokratycznych opi­
nii publicznej we wszystkich krajach 
świata.

Z drugiej strony — pisze „Nowoje 
Wremia" — koła imperialistyczne po­
pierane przez kapitał monopolistyczny 
i wykonywując jego egoistyczne zamia­
ry, usiłują poderwać podstawy współ­
pracy międzynarodowej, podminować 
niewybudowany jeszcze gmach pokoju, 
posiać wszędzie zatrute 2 iarno nieufno­
ści i waśni. Koła te nie tylko opracowa­
ły obszerny program ekspansji dyplo- 

-1 tycznej i wojskowej, oraz wyścigu 
,'eń — utworzyły one światową sieć 

j  lotniczych i morskich i pracują te- 
r'z  gorączkowo nad urzeczywistnieniem 
swoich planów.

W świetle tych faktów jest rzeczą 
jasną, że obecnie jak nigdy dotąd ko-

K a c i  na odinidowe ifa s t  WyDneża
d a ń s k. Ną ostaluiei konferencji spra-* 

wozdawczej, która odbyła się w Delegaturze 
dla Spraw Wybrzeża w Gdańską i w 
wzięło ujdział okc“?o 40 przedstawicieli 

instytucji i urzędów państwowych, pracujących 
Wybrzeżu, poruszono m. in. sprawę odbu- 

miast. Stwierdzono, że zaszły w te} dzie- 
niedociągnięcia. Inż. Kwiatkowski pod- 
że już dziś należy starać się o lepsze 

przygotowanie sezonu prac na rok 1947, (ZAP)nieprzyjaciółmi pokoj 
aktywność sił wrogich pokojowi, 
bardziej zorganizowany powinien 
opór szerokich mas ludowych wobec 
podżegaczy wojennych, wobec ich agen­
tów i wspólników wszelkiego gatunku
rodzaju. Na tym polega najważniejszy § Paga.  (PAP) — Dziennik praski „Rude 
warunek powodzenia sprawy pokoju & Pravo" zamieszcza w jednym z ostatnich nume- 
światowego, oraz sprawy bezpieczeń- ^ rów obszerny artykuł, poświęcony stosunkom 
stwa międzynarodowego" — kończy ^ wewnętrąo-politycąnyjfl i gospodarczym Polski. 
„Nowoje Wremia".

przetwórstwa, zorganiAiwanie raęjolanęj pro­
pagandy ich spożycia oraz pozyskanie nowych 
kadr ogrodników-fachowców. —

Tegoroczny bilans Związku Ogrodniczego 
pomimo istniejących trudności > powoienńych. 
wykazuje niewątpliwie duże osiągnięcia. Ogro­
dnictwo, na które składa się sadownictwo, wa­
rzywnictwo i kwiaciarstwo oraz uprawy spec­
jalne, jak tytoniu, nasion oleistych, buraków 
cukrowych reprezentują dziś ważną dziedzinę 
gospodarki narodowej. W obecnej sytuacji 
powojennej jest ono już poważnym źródłem 
zaopatrzenia kraju w żywność i dalszy jego 
rozwój przyczyni się niewątpliwie do unieza­
leżnienia nas od zagranicznych dostaw żywno­
ści i do uzyskania samowystarczalności gospo­
darczej na tym odcinku.

IttiiilD snriiflażyaawciów silutzijtb latoećyt
przedłużono do 30 września

W związku z tym. że w szeregu woje­
wództw jeszcze nie zostały rozprowa­
dzone nawozy sztuczne na kredyt, z mir 
cjatywy Zarządu Głównego Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej termin końcowy 
■sprzedaży nawozów na kredyt został 
przesunięty z 15 na 30 września br.

Ceny w Szczecinie
Szczec i n .  (SAP) — W Szczecinie odbyła 

się konferencja przedstawicieli spółdzielczości 
i kupiectwa, na której stwierdzono, że podjęta 
■akcja zmierzająca do obniżenia cen rynkowych 
na artykuły pierwszej potrzeby przyniosła po­
żądane rezultaty. Między innymi została obni­
żona cena mięsa wieprzowego z 340 zl na 295, 
słonina 330 zł, mąki pszennej z 80 na 55 zł, 
żytnej z 16 na 13 zł, cukru z 200 na 185 zł, 
Również dość zna-sznej obniżce uległy ceny 
innych artykułów spożywczych. Cena żyta na 
Pomorzu Zachodnim jest obecnie najniższa w 
Polsce i waha się od 800 do 900 zi za kwintal.

Dziennik czeski o odbudowie Polski
W artykule tym dziennik czeski podkreśla ol-

§  brzymi wysiłek rządu polskiego, który mimo 
EjN piętrzących 6ię trudności, stara się doprowa- 

dzić kraj do porządku i ładu. Omawiając opo- 
& zycyjną działalność PSL, „Rude Pravo“ stwier-
® --- traci coraz bardziej na

względu na kómpromi- 
je łączą z reakcją zagra- 

planu odbudowy gospo- 
iennik czeski pisze: „w swo-

W.młkowa zręczność
Londyn.  (SAP). Pisząc o zurychskiej mo 

wie Churchilla, „Times" podkreśla, że chocia 
Churchill jest człowiekiem, któremu nie brak 
doświadczenia i otoczony jest ogólnym sza­
cunkiem, to jednak nie ulega kwestii, że w tej
chwili nie odpowiada on za politykę swego, . . D .
kraju ' ^  :m trzY^łlllin planie Polacy liczą ną naszą

Jego projekt Stanów Zjednoczonych Europy & współpracę, sąsiedztwo nasze zostało wzrnoc-
Jest wprawdzie bardzo interesujący, ale w da­
nej chwili rząd brytyjski stara  ̂6iq przędę 
wszystkim o rozwiązanie problemów politycz­
nych najbardziej naglących.

„Times” zadaje pytanie, czy opinia fran­
cuska zgodzi się uczynić pierwsze kroki w 
kierunku utworzenia wielkiej rodziny euro­
pejskiej, co oznaczałoby związek Francji 
z Niemcami.

Gazeta dodaje, że Churchill wykazuje wy­
jątkową zręczność w mąceniu stosunków po­
litycznych świata tak, jak chłopcy mącą w o- 
dę, rzucając kamienie, które długo ślizgają g  
się po powierzchni, nim zatoną.

„Daily Telegraph" — pisząc o zalecaniu $  
Churchilla, aby zlikwidować stary aniago* jj* 
nizm frascusko-niemtecki nie widzi w tyn^j 
n’c niemożliwego... ale w Szwajcarii, gdzie aj 
oddawna Francuzi j Niemcy żyją w najlep-^ 
kc] zgodzie. £

nione przez przedłużenie wspólnej granicy, 
która w wielu miejscach przecięta jest liniami 
komunikacyjnymi, polskie porty: Szczecin.

Gdańska i Gdynia śą portami całej słowiańszczy­
zny, dziś wiele naszych towarów przechodzi 
przez Hamburg, w ten sposób dopomagamy 
Niemcom do odbudowy. Powinniśmy raczej 
dążyć do tego, aby pomoc Polakom.

Składe towarowe polskich portó*w nad Bał­
tykiem oczekują na nasze towary, dotychczas 
porty te są tylko częściowo czynne, ponieważ 
brak :m jest dźwigów i innych urządzeń. Po­
siadamy zakłady czesko-morawskie i zakłady 
Skody, które mogą przyjść Polokom z pomocą. 
Po.acy potrzebują naszych maszyn a wzamian 
za to dać nam mogą węgiel, którego posiadają 
pod dostatkiem. Polska przygotowuje swój plan 
3-Ieini. Uważamy, że koordynacja tych dwóch 
planów będzie najlepszym początkiem praw­
dziwej braterskiej "współpracy obydwu za­
chodnich narodów słowiańskich.
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Ostateczny termin wpłat na PPOK

— Mleko i mięso. W myśl komunikatu 
Wydziału Apr. i Handlu nr. 197, w dniach, 
od Co—28 wrześaóa br., będą wydawane we 
wszystkich sklepach spółdzielczych, następu­
jące towary: ,

a) mleko skondens., nieslodz., po 3 puszki 
na karty , D", z m-cn sierpnia, kupon lit. ,,D", 
po 2 puszki na karty „D" z m-ca września, 
kupon nr. 9, a po 18 puszek, na karty „M" 
z miesiąca 6ierpnóa, kupon II—B 8. mleko 
w proszku, chude, po 650 g, na karty „D", 
z miesiąca września, kup. nr. 4.

b) konserwy mięsne: dla kat. I prac., na 
kupon 35, kart wrześniowych, po 500 g na 
.oaabfę i dla kat. II prac., na kupon 28, kart 
prtzc śniowych, po 750 g na osobę.

Cena mleka skondens. nieslodz., za 1 pusz­
kę 7.45 zł., mleka w proszku chudego, za 
1 kr/., 10.— zł., konserw mięsnych, za 1 kg., 
12*— zł. Towar nieodebrany w oznaczonym 
terminie, przepada.

Z okazji
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI"

wydawnictwo nasze „Głos Po­
morza* i „Ziemia Malborska“ 
przygotowują na ten dzień spe- 

' cjalny numer.
Ogłoszenia dę odnośnego nume- 
ru, który wyjdzie w znacznie 
zwiększonym nakładzie i obję­
tości, przyjmujemy t y l k o  do 
czwartku, dnia 28 bm. - godz. 12.

— Kino „Orzeł” wyświetla w dalszym 
ciągu sensacyjny film amerykańskiej pro­
dukcji pt.: „Uwodziciel''.

— Dyżur nocny aptek ipełni w bieżącym 
tygodniu, apteka pod Łabędziem, przy dużym 
Rynku.

—- Posiedzenie Komisji rozbudowy miasta
odbędzie się we wtorek, dnia 24 . 9. 46. o 
godz. 11-ej przed południem, w Ratuszu, po­
kój 220, w następujących sprawach: 1) uz- 
godfcienie etanów, ska w planie rozbudowy, 
2) Powzięcie uchwały w sprawie akcji po- 
rządkowo-sanitarnej w Grudziądzu.

— Nabożeństwo ewangelickie dla “Pola­
ków tegoż wyznania, odbędzie się dnia 29. 
wrzpśnia, o godz. 9. rano 'w kaplicy melodys­
tów, przy ul. Ogrodowej 9a. Kancelaria para- 
f;alna została przeniesiona na ul. Szkolną 2-4 
(kaplica) i czynna jest codziennie.

NA KOŚCIÓŁ W TAP.PNIE
— Sprostowanie. W ,.Głos>e Pomorza, z dn. 

21—22. wrześn;a. w .Kronice", podano, że 
dom przy ul. Skłodowskiej 15, złożył na od­
budowę Fary, kwotę 1.310 zł. Powinno być, 
domy przy ul. Skłodowskiej 15 *1 16, złożyły 
kwotę 1.310 zł., i wzywają domy przy ul. 
Skłodowskiej nr. 12, 13, 14 i 17-18 do dalsze­
go kucia łańcucha.

Prezydium Miejskiego Komitatu Obyw. 
PPOK w Grudziądzu zawiadamia, że Minister­
stwo Skarbu okólnikiem z dnia 5. 9. 45 roku 
uwzględniając warunki i okoliczności jakie 
tstnmły przy subskrypcji Premowej Pożycz­
ki Odbudowy Kraju — wyraziło zgodę na:

a) przesunięcie daty zamknięc.a okresu 
przyjmowania rat subskrypcyjnych na Po­
życzkę do 30. 9. 1946 roku

b) ustanowienie dodatkowego okresu sub­
skrypcyjnego do dnia 30. 9. b.r. dla przyjmo­
wania subskrypcji na PPOK wyłącznie od 
osób które dokonały przedpłat no Pożyczkę, 
a nie zgłosiły s,ę do zarachowania na sub­
skrypcję;

c) zwiększanie lub zmniejszanie wysoko­
ści zadeklarowanej kwoty subskrypcyjnej 
niepodzielnej przez 509 do kwoty podzielnej 
przez 500.—

W zwiąsku z tym placówki subskrypcyjne 
upoważnione są do r-nV~>owan:a od subskry- 

“" ‘ów wpłat ra‘ainych na Pożyczkę zale­
głych jak i raty cztrtniej w terminie do dnia 
;.:3 ° br. włącznie.

Ministerstwo podkreśla, że dała 30 wrze­
śnia br.jest terminem ostatecznym, nieprze­
kraczalnym zarówno d’a przyjmowania rat,

Komitet .Odbudowy Fary w Grudziądzu 
przesyła nam następujące podziękowanie, ce­
lem zam-eszczenia:

W niedzielę, dn. 15. br., odbył się w ogro­
dzie Tivo!i. na cele odbudowy kość. farnego 
w Grudziądzu, „Wielki Festyn Ludowy’.

Mimo niepewnej pogody, rzeszo mieszkań­
ców Grudziądza, a nawet i okolicy, już w go­
dzinach wczesnych ściągały tłiuianJe na miejs­
ce imprezy, dając tym samym wyraz pełnego 
zrozumienia tak ważnej akcji, jaką jest odbu­
dowa naszej niegdyś tak pięknej Fary, jak 
również dążenia do jak najszybszej jej od­
budowy.

Jak zawsze, tak i tym razem społeczeńst­
wo grudziądzkie nie zawiodło pokładanych 
w nim nadziei, dokumentując jeszcze raz swe 
całkowite przywiązanie do naszej ukochanej 
świątyni Pańskiej,

Dochód z wszelkich atrakcji i imprez, poz­
woli Komitetowi Odbudowy Fary zakupić 
przynajmniej %  cześć cegieł specjalnych 
(klasztornych), o-irzebńych do wvr~montowa­
nia wieży kościelnej i możemy z dumą pot­
wierdzić, iż postąpiliśmy znowu o jeden krok 
naprzód. Jesteśmy przekonani, że celu na­
szego przy tak wydatnej pomocy tut. społe­
czeństwa w kier anku postawienia naszej 
świątyni na jej poziomie przedwojennym 
dopniemy napewno.

Za wz.ęcie udziału w powyższej imprezie 
Korńtel Odbudowy Fary składa tą drogą 
wszystkim mieszkańcom Grudziądza i okolicy 
najserdeczniejsza „Bóg zapłać".

Dalej dziękujemy wszystkim ofiarodawcom 
różnych artykułów jak i przedmiotów, które 
przyczyniły się do uwartośclowienia naszej 
loterii fantowej, jak również i bufetu.

Tut. Harcerstwo jak zawsze przyczyniło 
się wulnie do urozmaicenia naszej imprezy, do 
którego zadań należało: utrzymanie porządku 
w ogrodzie d na sali, pomoc w sprzeda­
waniu losów itd. Jak zawsze, tak i tym ra­
zem harcerstwo spisało się znakomicie, za co 
składamy nasze serdeczne podziękowanie.

Członkiniom a członkom Chóru kościel­
nemu dziękujemy za uświetnienie naszej im­
prezy przez występy chóralne, oraz sprzedaż 
losów.

Dziękujemy Dyrekcji gimnazjum, oraz p. 
Kubiszównie z jej zespołem, za efektowane 
przeprowadzenie tańców regionalnych, p. Pe-

jak 'I przyjmowania dodatkowej subskrypcji 
od osób, które dokonały przedpłat.

Ponieważ najniższy odcinek obligacji PPOK 
opiera na 500 zł. (czWhrta część obligacji war­
tości nominalnej 2.000 zł.) przeto przv sub­
skrypcji kwoty niepodzielnych przez 500 nie 
mogłyby być wydane odcinki obligacji na 
końcówki sum subskrybowanych niższe od 
zł. 500 —

W związku z powyższym wzywa się- oso­
by, które subskrybowały kwoty niepodzielne 
przez 500, aby uzupełniły je do sumy opdziel- 
nej przez 500. Prostować należy w górę, 
względnie ofiarować końcówki na fundusz 
odbudowy Kraju.

W przypadkach nie zgłoszenia się zainte­
resowanych sprostowanie będzie dokonane 
w dół.

Jednocześnie zawiadamiam, że Biuro Pre­
zydium PPOK (Ratusz pokój nr 301) wydaje 
dyplomy i odznaki stwierdzające spełnienie 
spełnienie obywatelskiego obowiązku sub­
skrypcji.

Przewodniczący
Miejskiego Kom. Obyw. PPOK 

(R. Zarzycki)

dynkowskiemu za ofiarowanie nam kucyka, 
łącznie z powozem dla naszych malusieńkich, 
p. inż. Bitnerowi, za przeprowadź, iluminację 
ogrodu, p. Małeckiemu za założenie, wypoży­
czenie megafonu i adaptera, kier. Miejsk. 
Z?kł. Ogrodniczych p.  Mondzielewskiemu za 
upiększenie ogrodu w kwiaty I drzewka, p. 
M'.kl kowskiemu za upiększenie wnętrza „ta­
jemniczego wozu” w humorystyczne obrazki 
i wykonanie doskonałych malowideł, wszyst­
kim paniom, które bezinteresownie pomaga­
ły orzy bufetach, oraz pracownikom Pow. 
Spółdz. PH „Samopomocy Chłopskiej” w Gru­
dziądzu, za swoją wydatną pomoc w farmie 
doprowadzenia ogrodu do porządku, jak rów­
nież za pomoc w przeprowadzeniu atrakcji.

Niestety nie jesteśmy w stanie wyszcze­
gólnić wszystkich ofiarodawców, oraz tych, 
ktćrzy zaofiarowali nam swoje usługi w kie­
runku uświetmerria imprezy, jednakowoż i tym 
nie wymienionym składamy niniejszym naj­
serdeczniejsze' „Bóg zapłać”.

RADZYŃ
— Śmierć dziecka. Dnia 16. bm. w miejs­

cowości Kitnowo, bawiła się gromada dzieci 
rzucaniem pręta żelaznego do drzewa kasz­
tanowego. Stojący pod drzewem Krzeszewski 
Ludwik, lat 5, ugodzony został spadającym 
prętem żelaznym, który wtłaczając się do 
7 cm. głęboko, spowodował natychmiastową 
śmierć dziecka. Czy rodzice nie powinny wię­
cej roztoczyć opieki nad rodzajem urządza­
nych przez dzieci różnorodnych sposobów za­
baw, powodujących takie groźne wypadki 
przynoszące śmierć?

ŚWIECIE n-O.
W dniu 15. 10, br. nastąpi otwarcie qmin- 

nej koedukacyjnej 6zkolv-rolnlczej. Nauka 
trwać będzie 2 lata. Od 15. 10. 46, do 31. 3. 
47 roku w szkole, następnie praktyka na gos­
podarstwach rodzicielskich, pod kierownict­
wem szkoły.

Warunki przyjęcia: ukończone 4—5 klas 
6zkoły powszechnej i ukończony 15 rok życia. 
Wykładać s:ę będzie przedmioty ogólnokształ­
cące i zawodowe. Zgłoszenia kandydatów (tek) 
przyjmuje codziennie kierownictwo szkoły.

Dla uczni z dalszych okolic Droiektuje się 
internat.

| ZE SPORTU j
Juniorzy nasi ruszyli do 

boju piłkarskiego
„Młodzież, .to przyszłość narodu" — oto 

hasło, które podczas rozmaitych obchodów co­
raz częściej się słyszy. I słusznie, na młodzieży 
budujemy naszą Oczyznę, ponieważ ona w 
przyszłości przejmie naszą pracę i poprowadzi 
ją w tej myśli, w jakiej została wychowana.

Sport, który jest związany z młodzieżą, wi­
nien przede wszystkim dbać o narybek. Skoro 
sprawa ta ku’e:e, sport automatycznie podupa­
da ze wz-ńędu na brak ciągłości pracy. O ile 
setki tysiące młodzieży garnąć się będzie -do 
sportu, przekonani jesteśmy, że z tych mas wy­
łonią się ;ednostki wybitne, które sławę przy 
niosą Państwu.

W tej myśli urządzono turniej o mistrzo­
stwo miasta w konkurencji juniorów', dając 
tym samym możność młodzieży wykazania 
walorów. Do zawodów tych 6tanęły drużyny 
następujących klubów': „Wisła", GKS oraz dwa 
zespoły TUR'u.

Przypatrując się piefwszym zawodem te­
goż łurnieui, z zadowoleniem wyrazić się mo­
żemy', że chłopcy ci, nie mający jeszcze 18 lat, 
legitymują się dosyć dobrym opanowaniem pił­
ki oraz stosunkowo możliwym zgraniem tię 
Zauważyć można u nich niezwykły zapał do 
gry, którym poszczycić się nie może niejeden 
starsży piłkarz.

W pierwszym spotkaniu zwyciężyła .Wisła’ 
drugą drużynę TUR w stosunku 5:0 (3:0), zaś 
w drugim TUR I wygrał z „Wisłą" 4:1 (1:1), 
przy czym bramki dla zwycięzców strzelili: 
Lewandowski Henryk 2 oraz Lewandowski Ta­
deusz i Zaborowski po 1, honorową bramkę 
dla „Wisły" strzelił Piątkowski. W trzecim z 
kolei meczu GKS pokonał drugą duiynę TUR 
6:0 (4:0), a strzelonymi bramkami podzielili się: 
Małkowski 2, Roda 3 oraz z strzału skrzydło­
wego Bogucki 1. Poszczególne drużyny wystą­
piły w następujących składach: GKS — Bącz­
kowski, Modrzejewski, Konkel, Kościński, Ko- 
siorski, Strzyżewski, Roda, Danielewski, Mał­
kowski, Przyjemski d Bogucki. —

TUR I — Zakrzewski, Baranowski, Budziń­
ski, Kwiatkowski, Szpirewski, Stańczak, Le­
wandowski Tadeusz, Lewandowski Henryk, Ma­
kowski, Zaborowski i Mazurewicz.

TUR II — Wiktorowski, Gronowski, Szczy­
piński, Luks, Skalikow, Winter, Weiss, Mało­
lepszy, Nogowski, Brzuszkiewicz i Domin- 
kowski.

„Wisła" — Wilmański, Rafalski, Świątkow­
ski, He’akr Ros ński, Demange, Włodkowski, 
Grajewski, Karaszewski, Czerwiński i Piąt­
kowski.

ZEBRANIE KOMITETU ODBUDOWY BOISKA 
MIEJSKIEGO ORAZ SEKCJI WF MIEJSK. 

RADY WF I PW DNIA 24 WRZEŚNIA
We wtorek odbędzie się o godz. 18 zebranie 

Komitetu Odbudowy Boiska w lokalu klubo­
wym GKS (przy ul. Mickiewicza, naprzeciw 
Pow, Komendy Milicji Obywatelskiej), następ­
nie zaś posiedzenie Sekcji WF Miejskiej Rady 
WF. Ze względu na ważność spraw, m. innymi 
utworzenie Miejskiego Ośrodka WF, obecność 
wszystkich członków konieczna.

Podziękowanie

unii ii ;; mim mu mmi iimi

^Sprawa naszego feafru
Najbardziej to przykre zjawisko. Postaw­

my sprawę odrazu jasno { prosto, przede 
wszystki-n bez osłonek:
Grudziądz nie ma teatralnej publiczności. Nie 
miał jej już przed wojną. Nie świadczy to 
bynajmniej dodatnio o naszych zaintereso­
waniach artystycznych i • kulturalnych.

— „Ta’'" — powie ktoś z sporym ładun­
kiem złośliwości w głosie, „skąd wz:nść pie­
niądze na przyjemności, kiedy ich często na 
najprostrze wydatki nie dostaje".

Odpowiedź zgoła pityjska nasuwa się sa­
ma Szanowny interlokutor ma i n*e ma racji. 
Powojenna sytuacja Grudziądza jest rzeczy* 
w.ście ciężka i n-ie do pozszdroszczcnća z tym 
ogromnym zniszczeniem oraz zbrakłem pers­
pektyw rozwoju w przyszłości, dopóki budo­
wa mostu nie będziie postanowiona j urzeczy- 
wi>tniona. Taką jest jedna strona medalu. 
Proszę popatrzeć na druoą: zdanie to byłoby 

Fpr^wdzjwe. gdyby publiczność w ostatnich 
kirach przed wojną jnzsaozała muzy biaszego 

teatru. A tak niestety nie było, co się już 
raz na początku niniejszych rozważań rzekło.

Starzy grudz/ądzanie napewno pamiętają, 
jak to działo się na tej n.wie ćwierć wieku 
temu.

Teatr poszedł całym rozpędem młodej 
sztuki wyzwolonej. Poziom był więcej, aniże- 
wyiównany. Złakniona publiczność, pozba­
wiona cd kolebki żywego słowa, tłumnie wy­
pełniała salę ówczesnej strzelnicy, żywo 
reagując i przeżywając nowe dla niej wrą- 
fenie.

W późniejszych latach zaistniała rzecz cie­
kawa z punktu widzenia artystycznego | spo­
łecznego, Nader interesujący eksperyment na 
dowód zżycia się społeczeństwa ze 6woim 
teatrem i odwrotnie sceny z miastem dla do­
bra wszystkich: miasta, artystów, a przede

I wszystkim polskiej sztuki na Pomorzu, na ru­
bieżach, jak to się wtedy u nas mówić zwyk­
ło, bo też tak istotnie było.

Jak bardzo -doceniano znaczenie teatru, 
świadczy wybudowanie nowego gmachu, 
p.ękoego na ówczesne wymagania. Dziś zno­
wu ta 6ama sprawa stoi przed nam: otwarta.

Aktorzy bywali w poszczególnych domach 
obywatelskich. Nie szczędzono im uznania, 
często nawet w formie delikatnej pomocy ma­
terialnej.

Przeszła moda na operetki. I proszę sobie 
w" ' azić urzędników Pomorskiej Izby Skar­
bowej w roli kawiorów w „Cno*.I w-"i Zu­
zannie" z odpowed^mi re^wifrtam! w cku 
w butonierce I na głowie. Ci panow’e w cy­
lindrach, z monoklami i białymi chryzante­
ma—-. w k!ao?r.h f,--’ 'w w niczym nie bvh 
podobni do onych słynnych moli biurowych, 
zjadaczy akt i kurzu biurowego z fiskalnych 
półek.

Do tego wszystkiego przygrywała doboro­
wa orkiestra znowu w przewalającej mierze 
złożone z pracowników Izby i tak np. starszy 
pan, radca wydziału bawił się wieczorem w 
perkusistę. Grał na bębnie, wypożyczonym 
z Gimnazjum Klasycznego, na którym bębnił 
również syn radcy, uczeń tegoż gimnnazjum 
w czasie różnych uroczystości szkolnych.

Szczytem teatralnych rozkoszy była Zwią­
zkowa Opera Pomorska, obejmująca swoim 
zasięgiem działania Bydgoszcz, Toruń i Gru­
dziądz.

Pod względem artystycznym i muzycznym 
ątaŁą ona na bardzo wysokim poziomie. Ze­
spól składał się z ąolistów o wyrobionej sua- 
woe albo też z młodych talentów, które' 
później wybiły 6ię na scenach zagranicznych.

Oo tego punktu szczytowego zaznaczył się 
Stopniowy upadek.. Przyszedł kryzys gospo­
darczy, a z nim również ostry kryzys teatral­
ny w Grudziądzu.

Począł szwankować repertuar i wykonanie, 
a co za tym idzie, publiczność zaczęła stronić I 
od toatru. Można śmiało postawić twierdze­
nie, że t.zw. teatralną publiczność można so- 
b e wychować, albo też zrazić przez niedbal­
stwo, brak ambicji artystycznych i tak było 
i w naszym mieście.

Dosz*o do tego, że regularnie zjeżdżający 
do Grudziądza Teatr Toruński 2 razy w mie­
siącu grał wobec pustych krzeseł.

Po wojnie nastały nowe czasy, których 
harłem naczelnym jest najpowszechniejsze 
udostępnienie sztuki. Teatr jako jedna z naj 
bardziej demokratycznych i dostępnych form 
artystycznych, dzięki swoim szczególnym 
właściwościom zajmuje w tych hasłach i ich 
urzeczywistnieniu naczelne miejsce i jest na­
prawdę otafczany szczególną troską przez 
różne instancje, instytucje i urzędy.

Tr? bo coś o tym powiedzieć, gdy "się sa­
memu ule widziało, ale jak powszechnie lu­
dzie znający się na rzeczy, miał nasz teatr 
z r. 1945 raczej charakter improw^acji.

Właściwie stajemy na rozdrożu: czy kon­
tynuować pracę teatru amatorskiego, a wtedy 
czas najwyższy rozpocząć, albo czy też za­
kontraktować np. Teatr Toruński na gościnne 
występy, powiedzmy raz na tydzień. Zdania 
są podzielone. Kto wie, możeby się udało 
wybrać drogę pośrednią. W ten sposób przy 
minimalnych kosztach dawać jak największą 
ilość popularnych przedstaw, na scenie amat. 
w mieście i w powi-ecie, a dla najbardziej za­
awansowanych melomanów błagamy choć
0 jeden występ w miesiącu teatru z prawdzi­
wego zdarzenia. Wtedy nasz zespół młodych 
talentów miałby sposobność do czynienia 
spostrzeżeń porównawczych, któreby były 
z prawdziwą korzyścią dla obiecujących
1 ambitnych sił,chcących się uczyć w trud­
nym, lecz w wdzięcznym i odpowiedzialnym 
zawodzi*.

Zapychanie programu rewiami na dłuższą 
metę przyczynić może więcej szkody, aniżeli 
pożytku, bo przecież założenia prawdziwej 
sztuki teatralnej -są zupełnie inne, pod wzglę­
dem wychowawczym i estetycznym, jakby to 
powiedzieć, wyższego rzędu.

Tak my sobie tu gwarzymy, a nie wzięli­
śmy najważniejszego czynnika pod uwagę, 
naszej kochanej P.T. Publiczności. Z tym to 
będzie chyba najtrudniejsza 6prawa. Nie­
dawno zwcerzyła mi 6ię jedna z wyżej poeta. 
w:onych osobistości, że do teatru nie cho­
dzi. bo na to szkoda czasu i pieniędzy, źfcal 
mi się zrobiło tego obywatela, bo o ile rem , 
SDędza on długie godziny przy stoliku do kart. 
Tłumaczenie, że nie ma na ten cel pieniędzy, 
tylko w połowie zawiera pozory słurzności, 
ponieważ jakiś grosz w tym wypadku każdy 
odiożyć musi. Odw:edzanie teatru wino stać 
s.ę namiętnością każdego.

Sąs:edrre mia-rta, Toruń i Bydgoszcz po­
siadają doskonałe sceny. To je?< zrozumiałe, 
ale mają je też urasta mniejsze jak np. Kiel­
ce, Inowrocław i Gniezno.

Trzeba rozpocząć jakąś konstruktywną 
pracę w kierunku narzuceni?, naszym obywa­
telom poczucia komecznośc' uczęszczania do 
teatru.

Jednak pewna ostrożność na początC  ̂
n:e zawadzi i nie należy prędzej sprowadź® 
zam.ejscowego zespołu, dopóki jaki taki kom** 
piet nie będzie zapewniony, tym bardziej, że 
w związku z zn szczeni cmi ubyło u nas wielu 
konsumentów dobrej strawy, choćby wymie­
nić Izbę Skarbową, Bank Rolny itd.

Stopniowo będzi uny się przyzwyczaja©, 
bo Drzeceż przede vs?-. *Vm czy rurkom po­
wołanym, Jak rów iież każdemu światłemu 
obywatelowi wmno zależeć na tym, aby coś 
się wreszcie działo w tym o  odziądzu i aby 
nie zasłużyć czas :m na miano pomorskiej 
Ab dery, J

f—) m.
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Apel d© piiliificznośei
Wspierajmy gospodarzy boiska

Dzięki niestrudzonemu kierownictwu 
Sekcji Piłkarsk;ej w osobach Maliszew­
skiego, Nowakowskiego oraz Walczaka, 
zakwalifikowany został Grudziądzki 
Klub Sportowy do pomorskiej A-kla*y. 
Tym samym miasto nasze poszczycić się 
może dwiema drużynami, które w dn u 
29 bm. ruszą o palmę pierwszeństwa na 
Pomorzu. Wisła, która weszła już w ub. 
toku do czołówki, zdała swój egzamin 
bojowy i przetrwała nawet najtrudniej­
sze boje, przynosząc miastu naszemu 
piękny zaszczyt.

Pierwszy mecz rozegra .Wisła" gru­
dziądzka z ben jamink-'em A-klasy 
..Gwiazdą" z Bydgoszczy, w dniu 29 bm. 
to jest w przyszłą niedzielę na boisku 
miejskim, które zostało już z trzech stron 
ogrodzone. Mecz ten poprzedzi spotka­
nie juniorów obu klubów.

Przy tej okazji zwracamy się w imie­
niu kierownictwa drużyn A-klasowych, 
ażeby publiczność nasza wykazała od­
powiedni poziom kulturalny, który od 
niej się wymaga. Przede wszystkim 
ustać muszą bezwzględnie wszelkie ,,do­
cinki pod adresem sędziego oraz dru­
żyny gości. Niesmaczne takie uwagi wy­
wołują tylko niepotrzebne podniecenie 
wśród miejscowych graczy, którzy zde­
nerwowani niepowodzeniem gry, uważa- 
ią się jeszcze znaczniej pokrzywdzeni 
i łatwo dojść może do ekscesów. Kto 
poniesie w tym wypadku winę? Tylko 
gospodarz zawodów, to znaczy klub miej­
scowy. Spotkać go może wysoka grzy­
wna, przegrana walkowerem, lub nawet 
zamknięcie boiska. Taką pomoc okaże 
i en rzekomy zapaleniec względnie „ki­
bic swemu klubowi.

Przeglądając listy poszczególnych konku­
rencji rzuca się każdemu jaskrawo w oczy 
rażąca przewaga młodzieży 6zkół średnich w 
lekkoatletycznych mistrzostwach miasta. Z jed­
nej strony ;e6t to objaw bardzo dodatni, 
z drugiej zaś nie można zrozumieć, dlaczego 
młodzież pozaszkolna dotychczas stroni od lek­
kiej atletyki. Tłumaczenie się "brakiem obuwia 

t. p. nie zmienia stanu sprawy, ponieważ ten 
n;edo*tatek spotykamy także wśród uczniów, 
a mimo tego stanęło przeszło trzydziestu na 

ircie, pożyczając 6obie wzajemnie kolczatki, 
ib. to jest prawdziwa i szlachetna walka.

Obecnie przechodzimy do przeglądu naszych 
.w dniczek, W biegach Gawrońska dzięki je; 

n estrudzonemu treningowi była buzkcnkoren- 
■yjną. Na dalszych miejscach skotykamy Gbur- 
ównę, Felską i Murawską, t. zn. zawodniczki 

• zawansowane. Do nich dołączyły się jeszcze 
: korska oraz Łaska. Pierwsza ma wszelkie 
'•arunk; na dobrą 1 przede wszystkim wszech- 
•-onną lekkoatletkę. Przemawia za tym także 
•i? struktnra ciała oraz wrodzona „żyłka spor- 
■>wa’\  Ostatnia nie wyszła z dołków i skut- 
em tego niê  mamy właściwej oceny zakwa- 
fikowałś się jednak do finału. W skokach za- 

'•ominowała Gburkówna, zajmując dwa pier­
wsze miejsce. Posiada ona dobre wybicie, co 
lej daje pewien plus wdanych konkurencjach 
W skoku w dal rokujemy jej przy odpowiedniej 
riprawie zimowej znacznie lepsze wyniki. Po 
za tym przekroczyły cztery metry poza starszy­
mi zawodniczkami Murawska i Dembińska 

ymienić tu wypada także dalsze dwie: Kot 
-:wską i Piątkowską które mimo krótkiego 
emngu osiągnęły dobre rezultaty. Skok w 
wyż, tak u pań jak i panów stoi proporcjo 

lalnie na niskim poziomie. Powiedzieć to moż­
na także o rzutach. Z młodych adeptek wysu­
wają się Świecka oraz Sikorska. Poważniej­
szej roli nie odegrała WoWlegierówna ale 
je’ doskonała budowa ciała przemawia za tym 
ż° w przyszłości może ona wykazać swe za- 
oty.

V biegu na 100 mertów zrobił nam n espo

Aiuslujemy następnie do wszystkich, 
ażeby takich „dobrodziejów nieco po­
wstrzymali i ich temperament w jakikol­
wiek sposób uśmierzyli.

Poważną naszą bolączką pozostaje na­
dal wchodzenie podczas zawodów na 
b eżnię lub za bramki. Takie postępowa­
nie pociągnąć może za sobą pewne san­
kcje karne w stosunku do gospodarzy. 
Bieżnia je«t częścią boiska i nie wolno 
takowej przekraczać, a co gorsza jeździć 
na niej rowerem. Odzwyczajmy się tych 
brzydkich nawyków i zwróćmy wszyscy 
na to przekroczenie baczną uwagę, wspo­
magając tym samym organizacyjnie każ­
dorazowo gospodarzy boiska.

Dalszym punktem jest sprawa wstęp­
nego. Raz na zawsze trzeba sobie zdać 
sprawę, że utrzymanie drużyny połączo­
ne jest z poważnymi kosztami, które po­
chłaniają olbrzymie sumy, oraz utrzy­
manie w czasie podróży. Wydatki po­
wyższe pokrywają organizatorzy z po­
bieranych podczas zawodów opłat. 
Smutny objaw, który u nas coraz wię­
cej się zakorzenia, jest przechodzenie 
przez płot, lub wejście gdzieś ukradkiem, 
względnie przyglądanie 6ie zawodom 
przez płot. Zapamiętaj sobie — praw­
dziwy sportowiec odmówi sobie jakiejkol­
wiek przyjemności, a zaoszczędzone pie­
niądze ofiaruje na rozwój sportu w da­
nym klubip. Sk<»ro nie możesz uiścić peł­
nej należności, zwróć się do skarbnika i 
przedstaw mu, że nie jesteś w stanie peł­
nej kwoty uiścić, a w wyjątkowym wy­
padku on cię wpuści na boisko. Jesteś 
wówczas widzem pełnowartościowym i 
sportowcem dobrym, przyczyniając sję 
równocześnie do podniesienia poziomu 
technicznego danej gałęzi sportu, którą 
tak uwielbiasz.

dziankę M o r o z o w, który został w dołku. 
Byłby on bezwzględnie poważnym pretenden­
tem do pierwszego miejsca. W jego nieobecno­
ści zwyciężył Zelewski, mając za  sobą Kuberę 
oraz Wilkosza. Ostatniemu brak jeszcze wy­
kończenia setki. Kubera okazał się tak jak 
wiosną nadzwyczaj wszechstronnym zawodni­
kiem bowiem rzadko się zdarzy, ażeby jeden 
zawodnik zajął drugie miejsce na setkę, pierw­
sze na 800 i 3000 m. Poza tym uplasował się 
na drugim miejscu w skoku w dal i na trzecim 
w skoku wzwyż. O drugie i trzecie miejsce 
na 800 m stoczyli zaciętą walkę Zelewski I 
Markowski, przybywając w tej kolejności do 
mety. Popularny Roman Z. podtrzymał swój 
autorytet mistrza Pomorza na 400 m plotki i 
nie pozwolił 6ię wyminąć, zresztą na ostatnich 
dwudziestu metrach przeciwnik jego wyraźnie 
zrezygnował z walki. Dystans ten jednak Ze- 
lewskiemu wyraźnie nie odpowiada ze względu 
na jego stosunkowo krótki krok. W biegu na 
3 km przybył właściwie jako drugi Rutkowski, 
niestety z powodu nieprzestrzegania przepisów 
PZLA został on zdyskwalifikowany. W skoku 
w zwyż rywalizowali Mokszki oraz Wilkosz. 
Ostatni nacznie się poprawił, posiadając zresz­
tą doskonałe odbicie, które przyniosło mu 
pierwsze mie:sce w skoku w dal. W skoku w 
wzywż. rywalizwoali Mokszki oraz Wilkosz. 
Skoro nasi skoczkowie w dal opanują styl, 
wówczas możemy liczyć na przekroczoną szost 
kę. W' rautach zwyciężył bezapelacyjnie Sko­
pek. który przenosi się niebawem do Gdańska 
gdzie studiować będzie medecynę. Na •drugi'? 
miejsce wysunął się niespodziewanie Neuman 
którego wynik w dysku był o 10 cm lepszy od 
Mok&zkiego. Na uwagę zasługuje takie Brze 
ski w pchnięciu kuli, brak mu jednak jeszcze 
sporo ogłady technicznej. Krukowski winien 
się nareszcie zdecydować do pewnych konku- 
rencyj, najlepiej odpowiadałyby mu biegi śre 
dnie ze względu na eigo długi krok.

Ostatnim jeszcze przeglądem sił będą we­
wnętrzne mistrzostwa Sekcji GKS które odbę­
dą się w niedzielę, dnia 6 października br.

sportowej
Skoro ktuby na*ze się przekonają, że 

.publiczność ich w zupełności rozumie i 
poprze, będą oni w stanie zakontrakto­
wać także poważniejsze drużyny. Sku­
tek będzie ten, że zespoły grudziądzkie, 
grając z lepszymi drużynami, poprawią 
swoją formę, z drugiej zaś strony będzie­
my świadkami piękniejszych meczów.

BIEGI ULICZNE PRZEZ PZLA ZAKAŻANE
W jednym z numerów poprzednich ukazał 

się artykuł, zapowiadający bieg uliczny podczas 
uroczystości „Dnia Spódzielczości”, który rze­
komo posiada w naszym mieście pewną tra­
dycję.

Wobec tego, że w lekkiej atletyce obowią­
zuje regulamin Polskiego Związku Lekkoatle­
tycznego, który zabrania biegi uliczne jako 
szkodliwe dla zdrowia zawodnika {§ 41), uwa­
żamy. że organizatorzy porozumieją 6:ę z Miej­
ską Radą WF i bieg ten zmienią.

Wyjaśnić możemy, że ostatni bieg uliczny 
odbył się w Grudziądzu w roku 1923, który 
prowadzi od Drukarni Pomorskiej Groblową. 
ul. -3 Maja, przez ówczesny most i z powrotem. 
Zwyciężył wówczas chor. Wieczorek przed 
Dondolewskim Bernardem.

Wyjątek w tym wypadku stanowią sztafety, 
przy czym jednak zawodnik nie może przebiec 
więcej jak 400 m.

WISŁA — GKS
W ramach dalszych rozgrywek o mistrzo­

stwo miasta w klasie juniorów spotkają się 
w środę, dnia 25 bm. o godz. 18-tej Wisła 
z GKSem.

ŚWIĘTO SPORTU W SZCZECINIE
W nadchodzącą niedzielę, 22 września, od­

będzie się w Szczecinie Święto Sportu Pomorzi 
Zachodniego. Zawody obejmują wszystkie 
dziedziny sportu, a mianowicie: lekkoatletykę 
piłkę nożną, tenis, kolarstwo, gry sportowe 
inne.

Na zakończenie odbędzie się mecz piłkarski 
pomiędzy drużyną warszawskiej „Polonii'* i re­
prezentacją Szczecina.

DZIEŃ SPORTU W KRAKOWIE
W dniu 22 bm. odbędzie się w Krakowie 

„Dzień Sportu** pracowników miejskich. W 
ramach zawodów, jakie mają się odbyć w tym 
dniu, przewidziane są: siatkówka i piłka noż­
na. W piłce nożnej rozegrają spotkania mię­
dzy sobą reprezentacje Elektrowni, Gazowni, 
Kolei Elektrycznej, Straży Pożarnej i Wodocią­
gów Miejskich.

Po ukończeniu spotkań 1 rozegraniu fina­
łów zarówno w siatkówce, jak i piłce nożnej, 
nastąpi uroczyste wręczenie nagród zwycięz­
com.
■inwinw « ■——nnn— MawaiCTa—— g— —

O g ł o s z e n i e
Urząd Wojewódzki podaje do wiadomości, 

że Wojewoda Pomorski decyzją wydaną 
w dniu 18 września 1946 r. L. dz. O. A. 3 (182 
(3314(46 zmienił imię i nazwisko ob. Walde­
mara Falka, syna Józefa i Katarzyny z domu 
Kruszyńskiej, ur. w Pląćhotach pow. Brodnica 
w dniu 13 września 1900 r. zam. w Grudziądzu 
przy ul. Narutowicza 33a, na: „Władysław 
Falkowski”'

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę wy­
mienionego Annę Monikę z domu Pulkowską 
ur. w dniu 14 li-pca 1905 r. w Nytych pow. 
Gdańsk, oraz dzieci niepełnoletnie: Brygidę 
Teresę ur. w dn. 21 sierpnia 1929 r. w Gru­
dziądzu i Jerzego Władysława ur. w dn. 30. 
stycznia 1931 r. w Grudziądzu.

Za Wojewodę 
(A. Bohdanowicz)

w'z Naczelnik Wydziału Ogólnego

KUPIĘ wszelkiego rodzaju opony samocho­
dowe, silniki elektryczne, na prąd zmien­
ny, 380-220 V., i 1 maszvnę taśmową, sto­
larską. Pośrednictwo Langowski, Focha 3.

SKLEP z całkowitym urządzeniem sprzedam. 
Toruńska 8 (4576

MOTOCYKL „Ardie” 200 do sprzedania. Stan 
bardzo dobry. Grudziądz. Sobieskiego 11, 
Komorowska (596

SPRZEDAM maszynę krawiecką do szycia. 
Wiad. Chełmińska la m. 6 (595

Szkoły średnie dostarczają najlepszych lekkoatletów

[ł? w J M
HpniGiy o snoicie?

W dniu 29. bm. obchodzić będziemy uro­
czyście „Dzień Spółdzielczości", Z okazji tej, 
organizatorzy przeznaczyli dosyć pokaźny 
procent na ce’e społeczne. Jest to piękny 
giest, zasługujący w zupełności na pochwałę. 
Ufundowano np. sportowcom trzy nagrody 
zespołowe i to: dla zwycięskiej drużyny pi> 
kaiskiej w konkurencji juniorów, oraz d a 
sztafet 4x100 m w konkurencji pań f panóv.\ 
Ofiarowanie nagród możliwie indywidualnych . 

przyniosłoby zdaniem naszym, jednakże 
szy pożytek.

Często jesteśmy świadkami jak na boisku 
trenują zawodnicy boso, po prostu zapa’eńc”, 
nie zwracając uwagi na kamienie, które znaj­
dują się na bieżni. Inni nie mają koszulki 
względnie spodenek, nie mówiąc już o braku 
sprinterów lub ubrania treningowego. I teraz 
dochodzimy do sedna sprawy. Czy nie lepiej 
byłoby zakupić pożyteczny ubiór względno 
obuwie, które uzupełniłoby ten skromny do­
bytek sportowca czy ofiarować jakiś postu­
ment, który jako istota martwa stać będzie 
w lokalu klubowym, nie przynosząc właściwie 
żadnego pożytku. Była to dobra idea przed 
wejną, gdy artykuły sportowe kosztowały kil­
ki złotych, a’e nie dziś. Zastanówmy się dale1. 
Czy sport grudziądzki zasłużył sobie faktycz­
nie tylko na te trzy nagrody i parę dyplo­
mów? Uważamy, że sportowcy grudziądzcy 
zdali już częściowo swój egzamin dojrzałość. 
Boisko miejskie zastaliśmy zupełnie zniszczo­
ne. Zarząd Miejski, nie dysponując żadnymi 
funduszami na powyższe cele, nie mógł przy­
stąpić do naprawy. Sportowcy nie rozpaczali, 
samorzutnie utworzyli Komitet Odbudowy 
Boiska Miejskiego, który urządza imprezy,

 ̂eniądze wśród tutejszego kupiegjw ■ 
popierającego zawsze zdrową inicjatywę 
'i przystępuje do odbudowy boiska. Dziś po 
tak krótkim czasokres:* notujemy z zadowole­
niem, że parkan od ni. Herzfelda i Marsz. 
Focha oraz ze strony dawnej „Madery", je:t 
naprawony. Pozostaje jeszcze część parkanu 
od Szkoły Budowy Maszyn, który sporządzo­
ny był przed wojną z d«*ek.

Skoro zatem inne organizacje otrzymały 
pewne fundusze na poparcia icli prac, to sport 
nasz nie może pozostać n* szarym końcu. 
Wychowuje on młodzież na tdrowyćh obywa­
teli, daje ‘im godziwą rozrywkę na boisku, 
odciąga ją od wałęsania się po ulicy oraz 
niemoralnych nawyków jak pijaństwa itp. 
Czy argumenty powyższe nie zasługują na 
rozpatrzenie.

Przy tej sposobności wspomnijmy także o 
niektórych klubach, w jakich warunkach om 
sie znajdują. Utrzymują ich tylko składki 
członkowskie, a subwencja, to dla nich iło­
wo zupełnie obce. Z tych skromnych zaoe- 
bów wspierają kluby swe liczne sekcjo. Wyt­
knięta sobie idea — dobro sportu grudziądz­
kiego — jest dla nich naczelnym hasłem, któ­
re dodaje im energii do zwalczania nawet 
największych trudności.

I dlatego z okazji „Dnia Spółdzielczości”, 
zwracają się sportowcy grudziądzcy do odnoś­
nych OrganóV Nadzorczych, ażeby i w dniu 
tym także i o nich pamiętano.

UPRZĄŻ wyjazdową, komplet, do sprzedania. 
Zgł. pod nr. 273. (593

GOSPODYNI samodzielna, szuka pracy, Zg 
pod nr. 272.

ROLNICY! Kupujemy stale wszelkie ilości 
kapusty dla naszej kozami, płacąc cenv 
dzienne. Powiatowa Spółdzielnia RH „Sa­
mopomoc Chłopska", Grudziądz, ul. M. Fo­
cha nr. 12. (109

OSTRZEGAM przed przetrzymywaniem szcze 
niaka, który zaginął dnia 21. 9. br. Owcza­
rek czarny, żółte nogi. Za pomoc wyna 
grodzę. Pow. Urząd Samochodowy, Ja 
giełły 1-3, teł. 1343. (lf

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejeetracyjn 
wystawioną przez RKU Toruń, na nazwy 
ko Janowicz Józef. W. Tarpno. (59”

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty z obo­
zu pracy, na nazwisko Jurczak Grzego'-’. 
ul. Małomłyriska 22. (591

SZTUM
KUPUJEMY stale 6uche drzewo liściaste • ' 

bale jesionowe  ̂ dębowe, bukowe itd. 
większych i mniejszych ilościach. Górski 
mistrz kołodziejski. Sztum. (189

KUPUJEMY dłużyce iglaste i liśoiaste, specjai- 
n,e jesion b'uk, dąb, brzoza. Górski, mis‘rz 
kołodziejski, Sztum. (188

ROLNICY! Polecam do usług mój warsztat 
kołodziejski, jak również przyjmuję do 
przetarcia dłużyce na deski, kantówki itp. 
Górski, mistrz kołodziejski, Sztum. (186

•<edj gu'« \  .i m S at nn\
godz $- 16 tei — Ked utoi n-acz przy 

muje od god. II—12.
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liwzei żwykłe za tekstem IV zł za I mm (ednołamowy. w tekście 20 *ł. za I mm 

jednołamowy Nekrologi 8 zł za ł mm tednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych ( społ 
(w tekście) 2 zł ta wyraa Za terminowe ogłoszenie ode przyjmuje się odpowiedzialności

‘Abonament miesięczny 50 zł.
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